
Nr .56. We Lwowie Sobota dnia 11. Lipca 1885. Rok XVIII
W YCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Re lak  oj i „Dziennika Polskiego," 'u lica JagiellońsKa 
liczba 14. ' ;

Przedpłata wyuusi we Lwowi" rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 . et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłka pocztową, w państwie Austrjaekiem, rocznie 
J‘ ' zł r. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 

sięoanie 2 złr. '
pocztową za granicą, do całych , Niemiec 

cznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
|o  Francji i A nglji, W lotli . Szwajcarji rocznie 
.0' franków — kwartalnie 20 franków.

I
Numer kosztuje 10 cut.

Rękopisów Reda1"'ja m c zwraca.

Przedpł?łe i ogłoszenia przyjmują we Lwowie ’•
Liuro Administracji „Dziennika Polskiego," plaeM arjacki 

liczba 6. i 7 w domi pana K ise lk i; we W iccniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskuj 
B azylei, Szwajcarji Wrocławiu pp. H aasensteiu 
et Vogler, we W iedniu A. O ppelik ,P  Moose, R o tte r’ 
i Spł., vr W arszawie Richman et F rend le r, Biuro 
anonsów w Paryżu pułk< «rnik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

L isty z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Pi skiego." L isty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1120 ct. od wiersza.

Towarzystwo pedagogiczne.
(Dokończenie.)

W ydaw nictw o czasopi»m a Szkoły, jak o  or-
rozw ija ło

za

g a n u  T ow arzystw a pedagog icznego , rozw ija ło  się 
w  rb . rów nie pom yśln ie  , ik  w r. z., dzięki życz­
liw ości w ysokiej Rady szko lnej k ra jow pj, jakoteż. 
R ad  szko lnych  okręgow ych. P r rg n ą c  uw zg lędn ić  
po trzeby  czy te ln ików , u p sw aż n d  Z arząd  w tym  
roku ad m in is trac ję  czasop ism a do wydawania 
nadzw yczajnych  dodatków , jakkolw iek i r z e z  to 
kosz ta  w ydaw nictw a znaczn ie  się  pow iększają. 
N ad to  ch cąc  p rzy jść  w pom oc nowo p rzy stęp u ją ­
cym  p ren u m era to ro m , zn iży ł Z arząd  cenę d a ­
w niejszych  roczników  Szkoły  (o ile n a  to  pozw a­
la ły  pozosta łe  zapasy) w tern p rzekonan iu , że 
choc iażby  to  n aw e t po łączone było  ze s tra tą  m a- 
te rja ln ą , s łu sz n ą  by ł o b j rzeczą, aby zaw ierające 
się  daw n ie jszych  ro czn ik ach  ce n n e  a r ty k u ły  p e ­
dag o g iczn e  i dydak tyczne ja k  n a jsze rsze  zna lazły  
rozpow szechn ien ie . W re szc ie  d la  w ygody i k o ­
rzy śc i czyteln ików  s ta ra ł  się Z arząd  o to, ażeby  
R ady  szko lne okręgow e konkursy  n a  opróżnione 
posady  um ieszcza ły  w  Szkole. N au to  w yje do 
Z arząd  uchw ałę w ys. R ady  szkolnej krajow ej, 
w  sku tek  k tó re j w szystk ie • rólu ik i w ydaw ane do 
R ad szko lnych  jk ręg o w y eh , o ile treść  ich kw ali­
fikuje się do publicznego  og łoszen ia , będą d ru ­
kow ane w n aszem  czasopiśm ie. N astręczy  to n a ­
uczycielom  ludow ym  n iem ałą  dogodność, będą 
bow iem  m ogli zaznajom ić się  z aa te n ty cz n y m  
tek s te m  okólników  i rozporządzeń  najw yższej 
w ładzy  szkolnej krajow ej.

A d m in is trac ja  w ydaw nic tw , stanow iąca obec­
n ie  je d n ę  z n a jw ażn ie jszy ch  gałęzi czynności T o ­
w arzystw a, rozw \ia  si dalej pom yśln ie.

P rz y sp a rz a  ona T ow arzystw u  zyski rnatc- 
r ja ln e  i p rzyczyn ia  się  do sp e łn ie n ia  je g o  m o ra l­
n y  ;h  celów , św ia d c z ą  o tem  zam k n ięc ia  ra c h u n ­
ków za czas od 1. czerw ca do końca g ru d n ia  
1884 r., jak o też  spis now ych w ydaw nictw . K ry- 
zis, w yw ołana n a  polu w ydaw nictw  d la n au czy ­
cieli szkó ł ludow ych przez sk reślen ie  Inb obni 
żen ią  dotyczących  ru b ry k  budżetu  krajow ego , 
trw a  w praw dzie  da le j, a n aw e t pokup w tym  
.k ierunku  p raw ie  zupe łn ie  u s ta ł. S tra ty , w ynika 
jace  ztąd  dla nasze j in s ty tu c ji udało  się pokryć 
innem i nak ład am i p jk u p n e m i, a  szczegó ln ie  wy 
daw an iem  podręczników  d la szkół ś red n ic h  ; ubo­
lew ać je d n ak  n a leż y , iż tak  w ażna  g a łęź  n asze j 
lite ra tu ry , n a  k tó rej poparciu  w szystk im  szczegół 
n ie  zależeć pow inno , z powodu n iep rzy jazn y ch  
k onste lacy j, n a  szkodliw y zastój je s t  n a rażoną  

W  dziare , biblioteki d la  m łodzieży  przyby ły  
dw a tom iki (X V II. i X V III.).

S to sunk i, n aw iązane  w sp raw ach  w ydaw ni­
czych z najw yższem i w ładzam i krajow em i, roku ją  
n asze j a d m in is tra c ji najp o m y śln ie jszy  rozw ój 
m o żn ość  skutecznego  działania, w w iększym  
k resie .

K om ite t w ydaw niczy  kom isji krajow ej d la  
p rz e m js łu  dom ow ego i ręk o d z ie ł w ezw ał adm i 
n is tra to ra  w ydaw nictw  d ra  Karola B enon iego  
d ra  T eofila G ers tm an a  jako  d e leg a ta  Zarząd u 
g łów nego  do w spó łudzia łu  w sw ych p racach . W 
K om isji tej uchw alono w ydać n a jp ie rw  trzy  pod­
ręczn ik i d .a  szkó ł p rzem ysłow ych , a m ia n o w ic ie : 
książkę po lską d la  kursu  w stępnego  w ed ług  p ro ­
g ra m u  D ra  B e n o n ie g o ; książkę n iem iecką w edług  
p ro g ra m u  d ra  G ers tm an a , d ru g ą  polską d la  kursu  
ogólnego  w ed ług  p ro g ram u  d ra  R utow skiego . —  
R edakcję k siążek  po lsk ich  p"w  erzono  przy W spół­
udzia le  całej K om isji p Ju l.  S tark lo w i, a książki 
n iem ieck ie  drow i T . G erstm an o w i. S ubw encja  
se jm ow a n a  pow yższe cele p rzezn aczo n a , m a być 
w ypłaconą T ow arzystw u pedagog icznem u, a T o ­
w arzystw o  w yda rzeczone książki po bardzo  n is ­
k ich , z g ó ry  um ów ionych c tn a c h .

G dy w ysokie w ładze zak aza ły  w ręcz uży­
w an ia  do tychczasow ych w ypisów  d la  szk ó ł w y­
dzia łow ych , po ro zu m ia ł się  in sp e k to r  k rajow y , p 
S tan is ław  O lszew ski z ad m in is tra to re m  w yda­
w nictw  T o w arzy stw a pedagog icznego  i pod ją ł 
m yśl w ydan ia  odpow iednich  w ypisów  d la  szkół 
w ydziałow ych , a w zg lęd n ie  se in inarjów  n au c zy ­
c ie lsk ich  ja k o  p racę  zb io row ą n a  podstaw ie p ro ­
g ra m u  z g ó ry  u łożonego. P . O lszew ski za ją ł się 
go rliw ie  zrea lizow an iem  tej m y ś l i ; w b iu rze  jego  
obradow ała K om isja, z łożona z w szystk ich  trzech  
pp. in spek to rów  k ra jow ych  d la  sz k ó ł ludow ych i 
p ro feso row i d ra  K a ro la  B enoniego , L udw ika D zie- 
dzickiego, F ra n c isz k a  P róchn iek iego  i R om ualda 
S ta rk la . P ro g ra m y  szczegółow e ucR w alono, a r e ­
dakcję  w ypisów  poruczono pp. F ranciszków " 
P ró ch n ick iem u  i R om ualdow i S tark low i. D w a 
tom y ty ch  w ypisów  w yjdą w p ierw szych  ty g o ­
dn iach  n as tęp n eg o  roku szkolnego. —  N ad to  n a ­
w iązano ro kow an ia  z w ysoką R adą szkolną k ra ­
jow ą w sp raw ie  w ydan ia  k siążek  do n au k i do­
p ełn ia jącej za pośredn ic tw em  T o w arzy stw a pega- 
gogicznego , S p raw a ta  jeszcze w toku.

Z arząd  ro zd a ł w rb . 17 zapom óg ko leżeń ­
sk ic h  w łączn ej kw ocie 890 z łr . N a  kw otę tę 
złoży ły  się  tro jak ie  fundusze. Z arząd  o trzy m ał 
yt tym  roku  od W ydzia łu  au s trjack ieg o  T ow arzy ­
stw a  urzędn ików  w  W ied n iu  200 z łr. n a  zapo- 
m oki d la  członków  T o w arzy stw a , z k tórej to  su ­
m y udzie lił 9 zapom óg koleżeńsk ich . W y d z ia ło ­
wi T o w arzy stw a  urzędników  p rz e s ła ł Z arzą d  
sp raw o zd an ie  z podziału  tej sum y, a o raz  podzię­
kow an ie  za d a r  tak  znaczny . C ztery  zapom ogi 
po 25 z łi. ro z d a ł Z arząd  z funduszu  S tan . h r. 
B aden iego  w  m yśl §. 3 i 4 reg u lam in u  tegoż 
funduozu. C z te rech  w re sz c i ' zapom óg udzie lił 
Z a r z ą i  z sum y w oudżecie n a  te n  cel p rz e z n a ­
czonej. P rz y  udzie lan iu  zapom óg ko leżeńsk ich  
ze w zględów  słu sznośc i n ie  u w zg lęd n ił Z arząd  
p odań  ty ch  członków , k tó rzy  w tym że czasie 
trzy m ał od R ady szkolnej k rajow ej zapom ogi z 

funduszów  k rajow ych . N iep rzew id z ian e  za le g ło ­
śc i w  n ie k tó ry ch  o ddzia łach  n ie pozw oliły  Zarz,ą- 
dów i k o rzy stać  z całej sum y budżetem  n a  ten  
cel p rzezn aczo n e j, p rzez  co też, z pow odu b raku  
nndnszów , b a rd zo  w iele podań  Z arząd  uw zglę­

dn ić  n ie  m óg ł. F u n d u sz  S ta n . h r . B aden iego , 
członka R ady szkolnej k ra jow ej, pow iększy ł się 
w tym  roku now ym  d arem  1(M0 z łr .,  ża Którą to 
sum ę zakupiono  5°0 ob ligację  k o m u n a ln ą  B anku 
rrajow ego. Z arzą d  pozw ala sob ie n a  tem  m ie j­
scu złożyć w span ia ło m y śln em u  ffitwoy publiczne 
podziękow anie w  im ien iu  całego  Tojsąrzjrstw a. 
O becny s ta n  funduszu  im  h r . S tan . B adeniego 
o g łoszony  by ł w Szkole.

Pow ódź.
G rożąca k lęska pow odzi, ja k  donosi Notva 

Reforma  g ro m ad z iła  onegdą j do późnego w ie­
czo ra  i w czoraj p rzez  d z ień  cały nad  b rzeg i 
W isły ty siące  p u b liczn o śc i. M ieszkańcy  K rakow a 
j rz y p a tru ją  się  falom , unoszącym  często  cały 
doby tek  i je d y n ą  n ad z ie ję  p lonów  n ie sz c z ę ś li­
w ego n a sze g o  ro ln ik a , —  ze w spó łczuciem , n a  
ja k ie  b iedny  ten  lu d  w całe j p e łn i zasłu g u je . 
S zum iące i n ę tn e  fale  n ie  d a ją  w szakże n a jm n ie j­
szego  w y o b rażen ia  o don iosłości K lęski, do tyka­
ją ce j ro ln ików , k tó rz y  n ie  zd o ła ł' s ię  je szcze  
ocknąć po ze sz ło ro czn em  n ie szczęśc iu , D ola ich  
w zbudza lito ść  i n a jo b o ję tn ie jszy c h  p rz y g n ę L a  
m o ra ln ie . Z e w szy stk ich  s tro n  donoszono , iż 
teg o ro czn e  zbiory n ie ró w n ie  będą obfRsze. P rz e d ­
w czesn a  radość , bo oto g ro źn y  żyw ioł w rozpacz 
j ą  zam ien ia  i n : szczy różow e n ad z ie je . Może być 
je szc ze , że k lę sk a  n ie  p rzy b ie rz e  ta k ich  rozm ia­
rów , ja k  w roku zesz ły m , a le  w każdym  la  e 
n ieb ezp ieczeń stw o  je s t  ju ż  b a rd z o  g ro ź n e . D. 8. 
tm . p rze z  d z ień  ca ły  p rzy b y w a ła  w oda po 5 ctm . 
n a  g o d z in ę ; pom iędzy  6 a 7 p rzy b y ło  ju ż  10 
cm ., o 10 w iecz. s ta n  w ody w y n o sił 2 m. 82  cm., 
w nocy doszło do 2 m 92 cm ., dzis  (9 . tm . ran o  
zaś  o ósm ej do t r z e c h  m e t r ó w  rów no. M ie­
rze n ie  odbyw a się  p rzy  m oście P od g ó rsk im . N a j­
w yższy s ta n  wody w tym  punkcie  w roku zeszłym  
podczas k lę sk i w y n o sił 4. m . 10 cm. C a ły  d z ień  
w czo ra jszy  i noc ca łą  z g e d n ą  u z n a n ia  g o rliw o ­
ścią n a  w szy s tk ich  za g ro żo n y ch  p u n k ta c h  z n a j­
dow ali się  u rzęd n icy  M a g is tra tu , s tra ż  ogniow a 
i policja, W szędzie  ró w n ież  za o p a trz o n o  się 
w łodz ie  ra tu n k o w e. N a w iadom ość, i i w oda 
d o sz ła  do 2 m. 50 cm ., d y re k to r  in ż y n ie r ji w oj­
skow ej w y s ła ł n ad  b rzeg i żo łn ie rzy  z ło d z iam i. 
W ał o ch ro n n y  od k o ry ta  s ta re j W is ły  w pobliżu  
kościoła P au linów  n a  S kałce, zaczą ł w czoraj 
p rze c ie k ać , d la  zap o b ieżen ia  podm yciu  sp ro w a­
dzono p rzesz ło  stu  w ięźniów  z k ry m in a łu , k tó ­
rzy  u sy p a li w ał n a  40 cm w ysokości. Z iem ię 
i śm iecie dow ozili im  s traż ac y . B y liśm y  św ia d ­
k am i tej ro b o ty  i p rzyznajum y , żc w cale n ie fo r­
tu n n ie  by ła  on a  za rząd zo n ą . W ięźn io w ie  nie 
m ają  i n ie  m ogą m ieć po jęcia co i ja k  należy  
czynić. D laczego  n ie  w ezw ano żo łn ierzy , w p ra ­
w nych do tego  ro d z a ju  p rac , a  ch y b a  n ie  m a j ą ­
cych  n a  ra z ie  p iln ie js z y c h  zajęć — zrozum .eć 
tru d n o . - P ierw szy  to  w ypadek  używ an ia  w ię­
źniów  do p rac  w nocy. Z  p iln ie  s trze żo n y c h  
żad en  n ie  zb ieg ł. R u d aw a cofn ię ta  s iłą  fal W isły  
p odn iosła  się od w czoraj o 35 cm . i z a ^ ł a  s iln ie  
n ad b rzeżn e , n iżej po łożone g ru n ta . B ło n ia  całe , 
W ygoda , W enecja , s to ją  w w odzie , d ro g a  ku 
W oli p rz e d s ta w ia  sie  ja k  je d n o  w ielk ie jez io ro  
P rz y  m oście p rzygo tow ano  fu rm an k i o b ład o w an e  
kam ien iam i, juko  c iężary , ażeby  w oda n ie  poder 
w ała  m ostu .

Po ta m te j s tro n ie  W isły  w D ęb n ik ach  i I ,u -  
dw inow ie, zapew nia ją  nas , iż w oda g ro z i w iel- 
k iem  n iebezp ieczeństw em . W ilga za trzy m an a  
fa lam ’ W isły , tak  sam o ja k  R udaw a podnosi się 
i rozlew a. D zisie jsze j nocy o trzym ano z O świę- 
cim a te leg ram , iż w oda sp a d ła  o 50  c m .; n a j­
w yższy s ta n  w y n o sił w szakże 3 m . 20  cm ., wó 
w czas gdy  w przeszłym  roku  \ czasie  najw iększej 
powodzi ty lko  2 m  60 cm . O koliczność tę  tłó- 
m aozą tem , iż woda rozlew a s ię  po o b szarach  
g run tów  n ie  dochodząc ca łą  ilością aż do K ra ­
kow a. W czoraj ju ż  było  w iadom o, że w krekow  
sk im  pow iecie z a la ła  w oda w ieś K łokoczyn 
p rzysió łk i K ępa i P afiekn  ; dalej R usocice, W oło- 
w ice, część K am ienie i część Jez io rzan . W C zer- 
n .chow ie g ru n ta  położone nad  rzek ą , rów nież w 
B ielanach  za lane. W  Z abierzow ie rów nież  po­
w ódź. W  R ad/ószow ie w W ielickiem  w oda poczy­
n iła  znaczne szkody i un io sła  stodołę. D ziś od 
ra n a  deszcz pada co chw ila . O b ezn an i z k ap ry ­
sam i królow ej naszych  rzek, s ta rz y  rybacy , na 
pociechę zan iepoko jonych  zap ew n ia ją , iż p ły n ą  
już , ju ż  ty lko  „w ierzchy  wód i że n ieb ezp ie­
czeństw o m inęło , — chyba gdyby  znów  d łu g o ­
trw a ły  (leszcz m ia ł spaść w g ó rzy sty ch  okolicach 
m ogłyby nad e jść  wody. Oby te  nadz ie je  n ie  były 
z łu d n em i! W ylew  W is ły  i in n y c h  rzek  w n a ­
szym  k ra ju  p rzy p a d ł w tym  roku n a  czas o wiele 
szkodliw szy dla z iem ian , bo uiom al p rzed  sam e- 
m i żn iw am i. C iężkie d o jrzew ające  już k łosy  
zboża ła tw ie j się k ładą  podm yte w odą i prędzej 
g n iją , —  do tego , sam e ta k  d ług ie  deszcze ju ż  
poczyn iły  szkody, —  wylewy d o p e łn i ła  tylko 
n ieszczęścia. O godz. 4. (9. tm .Jstan rzeczy  p rz e d s ta ­
w ia się  ja k  n a s tę p u je ; W ed łu g  pom iarów  in ż y ­
n ie rji tu te jsze j w ojskow ej, w ysok iść w ody przy 
m oście podgórsk im  w ynosi 3 .06 m etrów , od godz. 
12. w  po łudn ie  podn iósł i ię  poziom  o 1 cen ty ­
m etr, od 10 rano  o 6 cm. N a P o dgórzu  zab iła  
w oda położone n ad  W isłą  p la n tac je , a poniżej 
m ostu ko leiow ego podgórskie i b ła sz o w sk h  pola. 
Pow yżej K rakow a przelew a się w oda w dwóch 
m iejscach  pod P rzeg o rza łam i Rfaez gościn iec 
w iodący do B ie la n . P rz y  ulicy Ni 1 W isłą  pod­
m yw a w oda n ag ro m ad zo n e  tam  sk łady  drzew a. 
Ł az ienk i p. B ruśn ick iego  otoczone do v~ła fa la ­
m i. W ał zam ykający  koryto s ta re j W is ły  pod­
w yższony nasypem  z naw ozu  i k am ien iam i, op iera  
się  dzie ln ie  prądow i. P ra cu ją ca  tam  bez p rz e r ­
wy s tra ż  m ie jsk a  zapew nia , że n ie  n a le ż j się 
obaw iać p rze rw an ia  w ału . R udaw a w zn ioc ła  się 
pod ro g a tk ą  W o lsk ą  do wysokości belek  m osto ­
w ych. O grody  dom ów  przy  ul.cy G arn ca rsk ie j 
za lane  w odą. W  oficynach  dom u pod N r. 5. po-

wynoszono z m ieszkań  parte row ych  sp rz ę ty ; m ie­
szkańcy sc h ro n ili się n a  w yższe p ię tra .

U rzędnicy  S ta ro s tw a , w ysłan i w  okolice C z er­
n ichow a i od M ogiły do N iepołom ic, sk o n sta to ­
w ali n as tęp u jący  s ta n  rzeczy :

W  C zern ichow ie p rzek roczy ła  w oda p rzerw ę 
w ałow ą i z a la ła  g ru n ta  zak ładu  ro ln iczego  nad  
W isłą  p o ło żo n e; w P rzeg o rza łaeh  w y stąp iła  rów ­
n ież  w eda n a  g ru n ta  koło ceg ie ln i. N iek tó re  
g ru n ta  w W ołow icach i C zern ichow ie częściow o 
zalane. W  W ol ey w ystąp iła  rów n ież  w oda na 
n ad b rz eżn e  g ru n ta .

Z P iek a r d o n o sz ą : „ W c z o ra j d. 8. lipca  w
n iższych  m ie jscach  w oda w y stąp iła  n a  b rzeg i, a 
w ed łu g  dziś n ad esz ły ch  tu  w iadom ości, ca łe  Nad- 
w iśłe w pow iecie w adow ickim  s to i pod w odą. 
W oda za jm uje Je z ie rz an y , Sciejow ice, P ie k a ry  i 
część Ś m ierd zące j.

R ów nie g roźne  w ieści dochodzą z M yślenic, 
g dzie  w czora jszej nocy  w ody ze rw ały  połow ę 
s ta reg o , obecnie m ającego się odbudow ać m ostu  w 
O sieczanach  i m ały  m ostek  w Izd eb n ik u , sku t 
kiem  czego kom unikacja  zos ta ła  p rze rw an a . W  
S u łkow icach  rze k i H erb o tó w k a  i Ko* b ia  w y la ły ; 
w oda z a b ra ła  dom  m ieszkalny  i k u źn ię , dw a in n e  
rozeb rano . Ja zy , m osty, ła w y  w  tych  m iejscow o­
śc iach  za b ran e , część m a te ria łó w  n ag ro m a d zo ­
n y ch  do budow y dużego m ostu  n a  G łogoezów ce 
woda zab ra ła . R ów niny  pod  w odą. D eszcz pada 
ciąg le  zt m ałem i p rzerw am i.

Z  Ż yw ca donoszą o g w ałtow nem  w ezbrał ou 
Soły i w padającej do niej K oszaraw y. M ie jsco ­
wości po p raw ym  b rzeg u  pod w o lą . M ieszkańcy  
w ynoszą się z dom ów  w obaw ie w .ększego  j e ­
szcze w ylew u, gdyż S o ła  w .b ie ra  c iąg ’e a  sp rzy ­
ja ją  n ieszczęściu  ciągłe, deszcze. O gólne p rzy ­
gnęb ien ie  t  t"w oga  opanow ała  um ysły .

Z N ow ego '■ącza dochodzą nas tęp u jące  w ia­
dom ości: D u n ajec  w sk u tek  oberw an ia  chm ury  w 
okolicach g ó rsk ic h  n iespodziew anie  w ezb ra ł. 
B łon ia około N o w eg o -S ącza  z a la n e ;  ro zh u k a n e  
fale n io są  tram y , drzew o, siano  i zw ie rzęta . O 

po łudn iem  s ta n  wody się 
n ie  grozi w ięk sze  n ieb ez-

godzin ie lO hj przed
o bn iży ł i zdaje się , iż 
picezeństw o.

D rug i to wylew , którego p rzyczyna  je s t  bu ­
dow a kolei T ra n sw ersa ln e j. W  skntfek w ybudow a­
n ia  tam y w sąsied n ie j w s i'Ś w in ia rsk o , w oda od-

ta n a  n a  każdym  kroku , n ie  ton ie  w apai„i, ży ­
je , ru sza  się, baw i naw et, szuka tonu  p ie rs i s p ra ­
g n io n e j, zaw sze go tow a do ofiar d la  n ie szczęśli­
w ych, do sz lach etn eg o  czynu , z b ijącem  sercem  
n n  sie u lgę s trap io n y m , sam a lepsze j n ie s te ty  1 
w yczekując doli.

W ejdźm y n a  w ystaw ę. C ały  p lac U jazd iw sk 
zap e łn io n y  paw ilonam i, n a jro zm aitszeg o  k sz ta łtu  
i sty lu . J e s t  ich  p rzesz ło  dw ieście J e d e n  obok 
drugiego , pooddzielane ty lko krzyżuiącem i się u li­
cam i. N ie m a tu  ja k  n a  in n y ch  podobnych  wy­
staw ach  an i szerok ich  gazonów , zdobnych  w odo­
try sk am i, an i kobierców  kw 1" “to wy eh, n i c ien ia 
n igdz ie . C ała  p rz e s trz e ń  za p e łn io n a  budynkam i, 
co sp raw ia  w ra że n ie  pew nej c iasno ty  i n ie  tw o­
rzy  perspek tyw y , w abiącej oko. A le za to  sam a 
budow la paw ilonów  pociąga w ielką rozm aitośc ią  
są  one w szystk ie  p ry w a tn ą  w łasn o śc ią  w y sta w ­
ców. N a to m ias t g łó w n y  budynek  w ysta  .y  po­
d łużny  odznacza się  ja k  n a jp ro s ts z ą  p o w ierzch o ­
w nością. K om ite t bow iem  u rząd za jący , n ie  m ając  
i n ie  chcąc ryzykow ać w ielk iego  kap ita łu  n a  bu- 
rijjfuki, og łosił, że w szyscy w ięksi w ystaw cy m ają  
we w łasn y ch  um ieszczać okazy sw e paw ilonach  
Zaczęto w ięc budow ać paw ilony  p ry w a tn e , obu­
dziło  się spó łzaw odnictw o, p rzem ysłow cy  zaesęli 
się  sadzić  je d e n  n ad  d ru g ie g o , n ie  szczędząc 
kosz tu , i tym  to sposobem  p o w sta ła  ia  znaczna 
liczba u d atn y ch  budow li, za p e łn ia jący c h  ro z le g łą  
p rzestrzeń  p lacu  w ystaw y.

D zisiaj w szakże n ie  za g ląd n iem y  do środka  
tych paw ilonów . Z b y t w ielki śc isk  pub liczności 
n ie  dozw oliłby  og lądnąć je  jak o  tako dokładnie. 
M usim y to pozostaw ić n a  ju trz e jsz y  ra n e k , kiedy 
w ystaw a będzie m nie j p rzep ełn io n a  gośćm i. O be­
cn ie p o p rzes tan iem y  n a  p rzy p a trz en iu  się  w y­
ścigom , odbyw ającym  się  n a  p rzy tyka jącym  do 
w ystaw y  rów nie  ro z leg ły m  p lacu , n a  k tó rym  był a 
w ystaw a ro ln icza . O becnie n a  tej opróżn ionej 
p rz e s trz e n i odbyw ają s ię  g o n itw y  k o n n e  i in n e  
tym  podobne p rodukcje  d la  u b aw ie n ia  w ieczoram i 
p rzy  m uzyce gości w ystaw y. W czoraj by ły  go­
n itw y  pełnym  b ieg iem  i k łu sem , gon itw y  n a  
w e lo o y p e d ae h , a n ao s ta tek  bardzo  zajm ujące 
p rodukcje  s ło n i, sp ro w ad zo n y ch  tu  z ogrodu  zoc 
log icznego , k tóre zadziw ia ły  sw ą roz tro p n o śc ią , 
ła g o d n o śc ią , poczciw i m  usposob ien iem .

w k ó lestw ie  P olsk iem  f w  k ra ju  zachodn im , 
św iadczą p rzec iw n ie , n a  ko rzyść  pow odzenia sp ra ­
wy ro sy jsk ie j, zn aczen ia  w ład zy  państw ow ej itp . 
W  tym  w zg lęd zie  np. zw rócić n a leży  uw agę n a  
bardzo ciekaw e a ta jem n iczem : d ro g am i zdobyte 
p rzez  p e te rsb u rsk ieg o  k o resp o n d en ta  Czasu w y­
ciągi ze sp ra w o z d a n ia  rocznego je n e ra ln e g o  g u ­
b e rn a to ra  w aiszaw sk ieg o , gdzie  p rzy  w sk azan iu  
ogólnych  środków  do rusy fikac ji pow ierzonego  
m u k ra ju , zna jdu je  cię b a rd z o  ważne w y zn an ie , 
iż za po d staw ę obecnej po lityki rosyjskiej’ w zię te  
być pow inne  trad y c je  r. 1863. tj .  tra d y c je  po li­
tyki n ieboszczyka M ilu tina  i h r . M. N . M uraw ie- 
wa. S p raw ozdan ie , w ed ług  słów  z ręczn eg o  ko­
resp o n d e n ta , w y tyka dw a cele, p ro w ad zące  do 
zn iesien ia  dw óch in s ty tu cy j, w rog ich  d la  R osji. 
Co się  tyczy p ierw szej, B a n k u  polsk iego , p rz e ­
k sz ta łcen ie  go n a  k an to r B an k u  p a ń s tw a  je s t, ja k  
w iadom o, kw estją  ju ż  skończoną. D ru g i zas  cel,  
— zam knięcie te a tró w  polskich, oczyw iście p rze i­
naczony  je s t  u m y śln ie  w  Czasie. S ąd z ić  n a leży , 
iż  je s t  tu  m ow a pop rostu  o zan iech an iu  n ad a l 
w ydaw an ia  subsyd jum  tea tro w i po lskiem u, a ś ro ­
dek  tak i tem b ard z ie j by łby  te ra z  u zasadn iony , iż 
n a w e t u rządzen ie  czasow e w  W a rsza w ie  te a tru  
ro sy jsk iego  zahaczy ło  się  poczęści, m ianow icie 
sk u tk iem  b rak u  funduszów . B ądź cobądź, w obec 
ta k ic h  podobnych  fak tów  w cale n ie  p rzy sto i m ó­
w ić o zw ycięz tw ach  „w ozu z ło te g o ,11 — kończą 
St. Ret. Wiedomosti.

ZIEMIE POLSKIE.

b ija  w s tro n ę  m ias ta  i za lew a n a ju ro d zajn ie j ze 
g leby , bo przez zbudów anit w alu kolejow ego, 
k tóry  je s t  p rzed łu żen iem  m ostu k o l.,, ow ego, 
nie m oże z ła tw o śc ią  odpływać.. W  in te resie  m ia ­
s ta  i kolei n a leży  ja k  n a jsp ie sz n ie j rozpocząć 
robo ty  około regu lac ji D unajca , k tó ry  coraz w ięk­
sze spusto szen ia  będzie rozpośc iera ł. Mi sto w 
sku tek  w ylew u trac i, bo woda za b ie ra  okoliczne 
p lony , obryw a b rz e g i; kolej zaś zaw sze je s t w 
n ieb ez p iec ze ń stw ie , bo w skutek  p rze d łu że n ia  
m ostu  kolejow ego w ałem , w oda p rze  g w ałtow n ie  
n a  m ost żelazny . N ad to  p rzez  u regu low an ie  D u 
n a je a  z n ik n ą  w ody sto jące s ta re g o  łożyska  rzek i, 
k tó re  n iezaw odnie  są źród łem  n ieu sta jący ch  epi- 
demi,. w m ieśc ie  i okolicy.

Ź W ieliczk i te le g ra fu ją : Pow ódź zesz ło ro cz­
n a  się  p o w tó rzy ła ; te  sam e gm iny  ju ż  za lan e , 
deszcz n ie  u s ta je ;  należy  się  obaw i ć jeszcze  
w iększego  przyp ływ u w ody: zaw iązujem y K o m i­
te t. P ro sim y  W y d z ia ł k rajow y o pum oc. (N a w ia ­
dom ość o k lęsce c. k. p rezyd jum  N a m ie s tn ic tw a  
w ysła ło  n a ty ch m ias t 600 z łr. n a  p ie rw sz y  zasiłek  
d la do tkn ię tych  pow odzią. P . R ) .

Korespondencje.
Warszawa 8. lipca.

(Z  toystawy.)
(W .Z .) P rzy jechaw szy  do W arszaw y n a  dni kilka 

d la  zw idzen ia w ^ ta w y ,  za led w ’e m am  ty le czasu 
ażeby  się podzielić z w am i n iek tó rem i doznanem i 
w rażen iam i i donieść parę szczegółów  o w ystaw ie, 
znam ionu jących  p rzynajm nie j pob ieżn ie  je j fizjo- 
g nom ję , ho o zbadaniu  g ru n to w n ie jszem , porów naw - 
ezem , o sk reślen iu  dok ładnym  obrazu  s tan u  i 
k ierunków  p rzem ysłu , tu p rzed staw io n eg o , w tak 
k rótkim  przeciągu czasu mowy być n ie  m oże.

P o  drodze rozm aite  dochodziły  m ię w ieści o 
W arszaw ie. M ów iono, że znaczna część publicz­
ności opuściła  już m iasto , m ianow icie ta , co z a ­
zw yczaj porę le tn ią  p rzepędza po za  s to licą , że 
z a s ta n ę  W arszaw ę w yludnioną, że w ystaw ę m ało 
już kto zw idzą itp . Żałow ałem , żem się sp ó ź n ił; 
lecz n ie  zm niejszy ło  to mej gorliw ości i c ieka­
wości p rz y p a trz e n ia  się w łasnem  okiem z b liska 
co sie tu  d z ie je ?  P rzy jechaw szy  w n iedzie lę , po 
k ró tk im  w ypoczynku w y b ra łem  się około godziny 
czwart..,, z p o łudn ia  K rakow okiem  P rzedm ieśc iem  
i a lejam i U jazdow skiem i ku w ystaw ie. Ja k że  by 
łe in  zdum iony, gdy  zam ias t zapow iadanego  p u s t 
kow ia obaezyłem  tu ru ch  i życie, jak ie  ty lko po 
w ielkich  m iastach  spo tykać mi się  zdarza ło . Po 
goda  sprzy ja ł- '. Nie setk i, ale tysiące powozów 
ja k  s tru g a  ta lu jąea  podążało  alejam i, n ie p rz e jrz a  
ne tłum y  po szęi publiczności dąży ło  w tęż s tro ­
n ę . N a całej dwu w iorstw ow ej p rz e s trz e n i od S a s ­
kiego placu do w ystaw y, p rzem in ąć  się z powo­
zam i i pieszem i g rom adam i publiczności było p ra ­
wie n iepodob ieństw em . Część tego  pozostaw ała  
n a  w ystaw ie. L iczn ie jsze  tłum y  sp ieszy ły  dalej, 
do M okotow a, K ró likarn i, parku  Ł az ienkow sk iego . 
K ołow rotki w stępne w ystaw y, znaczące liczbę 
w chodzących  w skazały  tego  d n ia  p rzeszło  18.(F0. 
P okaźna  to zaw sze liczba, chociaż byw ało  i w ię­
cej. W  je d n y m  z p ierw szych  dni św ią teczn y ch  
po o tw arciu  w ystaw y, dano do kasy  n a  sprz. daż 
4 0 .000  biletów  i w godzinę ju ż  nie s ta ło , a  ko­
łow ro tk i by ły  o toczone tłum am i dom agającem i 
się  w stępu. D zień  przeznaczony  n a  dochód po­
gorzelców  p rzy n ió s ł ok rąg ło  10.000 rub li. I leż  
by to po trzeb a  u n as  festynów  i lo tery j fan to ­
w ych , n a  zeb ran ie  chociażby ja k ie jś  cząstk i te g o ! 
W praw dzie  L w ow a z W arszaw ą rów nać n ie  m o­
ż n a ; a le  w ierzcie m i, że p rzyk ład  z niej b rać  
należy. W arszaw a uciśn iona, p rzygn ieciona , dep -

,Wóz złoty.”
St.-Fet. W ied m o sti  w n u m e rz e  n iedzie lnym  

(n r. 169-ty), podają a r ty k u ł n as tęp u jący  pod ty ­
tu łe m : „W óz z ło ty " . „K iedy „wóz złocy* sp raw y  
polskiej z try u m fem  p rzyw ieziono  do W iln a , p rzy  
pom ocy n ie o s tro żn ie  w yproszonego  od W atykanu  
p rzez  nas sam ych b iskupa H ry n iew ieck ieg o , s ta ­
rzy  m ieszk ań cy , R osjan ie  i p a trjo c i k ra ju  pó łno­
cno zachodn iego  m ów ić poczęli- że n a s ta ły  czasy 
g o rsze  od przechodzące j w dziedz inę tradyc ji 

potapow s/.czyzny". P am ię tne  sa  nam  te lis ty  i 
jęk i rozpacz liw e, ja k iem i n a s  naów czas z a rz u c a ­
no, a z k tó ry ch  n ie  m ogliśm y czynić uży tku , bo 

podziela liśm y p rzesad zo n y ch  m iejsce w ych o- 
baw . G dy je d n a k  okoliczności o ty łe  się  w y jaśn ia ­
ły , iż rzecz  m o g ła  być p rzed staw io n a  n ie ty lko  
w z a ry sac h  i g ó lnych , lecz i w szczegó łach , m y ś­
m y p ie rw si podali don iosłe  słow a w yższego  p rz e d ­
s ta w ic ie la  ro sy jsk ie j w ładzy  państw ow ej w k ra ju  
i p rze p o w ied z ie jśm y  sm u tn y  koniec now ej in ­
trydze . In try g a  ze rw an ą  zo s ta ła  w częściach  sw o­
ich z ro zsąd n ą  stanow czością , „w óz z ło ty" wy­
w ieziono pod e sk o rtą  żan d arm ó w , i pa trjoc i ro ­
sy jscy  w k ra ju  o d d a li się nadz ie jom  lepezych  
czasów . G zasj te , zdało  się, n as taw a ły  stopniow o 
i s tanow czo , iż n ic  n ie  pozostaw ało  do życzen ia . 
W tem , w pośród  ciszy zupełne j, znów  się ro z ­
le g a  sk a rg a  nad  s tra tą  "dla R osji tego  w iele c ie r­
p ień  p rzynoszącego  k ra ju , nad  s tr a tą  pod w zg lę­
dem  politycznym  i relig ijnym , — znów się odzy 
w a p rz e s tro g a : caveant consules, a  pochodzi od 
tak iego , zdaćby  się  m ogło , pow ażnego  i k o m p e­
te n tn eg o  w  sp raw ach  m ie jscow ych  o rganu , ja k  
\Vilenskij W iestnik. Cóż się  to  s ta ło ?  ja k i. ż n o ­

we n ieszczęście  w strząsn ę ło  fundam en tam i s ta ­
now czej i rozum nej po lityk i ro sy jsk ie j, m ka w ą t­
pliw ość z jaw ia  się  co do je j  p rzy sz ło śc i?  Nie 
s ta ło  się  n ic  szczególnego . Z pow odu m ie jsco­
wej, corocznej p ie lg rzym ki w ło śc ian  litew sk ich  
do K alw arji pod W ilnem , au to r n o ta tek  w W i  
iciestn. tw ie rdz ił, jak o b y  ob jaw iła  się w tem  ł ą ­
czność ludm  ści kato lick iej L itw y  z p raw osław ie n, 
gdyż pątn icy , udając się n a  p ie lg rzym ki do św ią­
tyn i polskiej, z n ą jg o rę tsz em  okazyw aniem  w a r y  
w stępow ali do ro sy jsk iego  k lasz to ru  św D u eb a ;
i m odlili się tam  w ed ług  obrządku katolickiego. 
P o tem , przy  b liższem  s tw ie rd zen iu  w ieści, poka 
zało się, iż p ie lg rzym am i n ie byli w cale kato licy , 
lecz p rzeciw nie  p raw osław n i, k tó rzy  w p rak ty  
kach  kośc ielnych  p rzy ję li ry tu a ł polsko-katolic.ki 
Z tąd  w yprow adzono w niosek  ogólny, iż sm u tny  
fak t te n  je s t  objaw em  pow szechnym  w cerkw iach  
w iejsk ich  g u b e rn ji w ileńsk ie j i kow ieńskiej i ne 
reszc ie  n a  tej zasadzie  podpisany  z o s ta ł p raw ie  
w yrok śm ierci d la  spraw y rosy jsk ie j w kraji 
„K ościół polski —  pisze au to r  a rty k u łu  w W U. 
W iest. —  nie pokonał duszy ludu , a le  poplątał 
pojęcia w szelakie i p rzygo tow ał g ru n t d,a  sw o­
jego panow ania  n iepodzie lnego  n ad  ludnością tak  
dalece, iż k ilka  je szc ze  k rop li, a  nac.zyi.ie się  
p rzep e łn i i w szystko  się s ta n ie  ofiarą p rzeb ieg łe­
go a uporczyw ego w roga. Cóż znow , alboz po­
ło żen ie  je s t  ta k  sm u tn e ?  Czyż w łaśn ie  g łó w n e 
n iebezp iecz  ństw o nie tkw i w tak ich  w n ioskach , 
bo pochodzą one z pó łurzędow ego o rg a n u , w yda 
w anego w cen trum  admi u is tra ey jn e m , sub auspi- 
d is  w ładz ro sy jsk ich , i d a ją  pow ód w ojow nicze­
m u polozm ow i i kato licyzm ow i podaw ać tę  odez­
wę za spow iedź w ładz ro sy jsk ic h , i p rze to  je s z ­
cze w yżej zad z ie rać  b u tn ą  g łow ę p rzed  cie 
m nym  i ła tw o w iern y m  „c h ło p em "?  T ym czasem  i 
b a rd zo  wi rogodne w iadom ości z m ie jsca  i ogól­
ny k ie ru n e k  p o lity k i ro sy jsk ie j —  pow iada ją  St. 
Ret. Wied. w d alszym  ciągu  —  polityki ro sy j­
skiej, ró w n o leg łe j w  obu a re n a c h  in try g i po lsk iej,

Bobrujsk, gub. m ińsk ie j. K o re sp o n d e rf  Nn- 
wosti dość eiem nem i barw am i m alu je  s ta n  tego  
g rodu  pod każdym  w zg lę d em : „P rzed ew szy s tk iem , 
dzięk i b liskości tw ie rd zy  ze w zględów  s tr a te g i­
cznych , n ie  w olno w m iaście  w znosić  budow li 
m urow anych . T ym czasem , d rew n ia n y  B obru jsk  
ro k ro czn ie  sk ład a  ofiary  m olochow i ogn ia . D odać 
n a leży , że zn aczen ie  tw ie rd zy  bob ru jsk ie j m ocno 
podupad ło , a w ięc owo zab ro n ien ie  m urów  sta ło  
się  p o p ro s tu  an a ch ro n iz m em . O byw ate le m ia s ta  
są rów nież  nie bez za rzu tu . Z arzą d  m ie jsk i d o ­
tąd  m e p o s ta ra ł się o p raw dziw ą s tra ż  ogniow ą, 
gdyż takow a is tn ie je  tu ta j ty lko de nomine. 
J l ia s to  nie posiada ani je d n e j szkoły  u trzy m y ­
w anej w łasn y m  kosz tem , an i sz p ita la , an i dok to ra  
itd . N ie  zw ażając  n a  to, k asa  m ie jska zna jdu je  
się w dość op łakanym  s tan ie , do tego  stopn ia , 
że u rzęd n icy  za rząd u  po k ilka m iesięcy  n ie  o trzy ­
m u ją  pensy j i z tego  powodu śc iąg a ją  kon try - 
juc ję  od w szy s tk ith , m ających  jak ieko lw iek  in - 
te re sa  z zarządem . P rzy czy n a  złego  Kryje się 
pono w tem , że za rząd  m ie jsk i, dzięki apa tji 
obyw ate li, w p ad ł w ręce  kilku  ichm ościów , g o ­
spo d a ru jący ch  w ed łu g  w łasnego  w id z iu n s.ę . .Więc 
w szystk ie  p lace i g ru n ta  m ie jsk ie  w d rodze 
„dzia łów  fam ilijn y ch " ro zd z ie lo n e  zo s ta ły  m iędzy 
członków  „u p raw y " lub ich  p rzy jac ió ł. N adużycia 
d zieją  się  szczegó ln ie j p rzy  podzia le  20 .000 z 
g ó rą  rs ., w ydaw anych  p rzez  M in iste rs tw o  w ojny 
jako  w ynagrodzen ie  za  k w ate ru n ek  w ojsk . S ztuka 
rów nież  n ie  kw itn ie . R o k ro czn ie  z jeżd ża  tu  ro ­
sy jsk i te a tr  d ram a ty czn y  i p u n k tu a ln ie  każdego  
roku b a n k ru tu je . L ep iej s ię  dzia ło  zeszłej Zimy 
kółku am ato ró w , k tó rzy  d aw a li sp ek tak le  n a  cele 
dob roczynne. L ecz  n a  n ieszczęśc ie  i tu  n ie  obe­
sz ło  się bez pew nego a le . P rz e w o d n ic z k a  kó łka  
n ie  ze eh c ia ła  sk ład ać  sp raw o zd a ń  z su m  z b ie ra ­
n y ch  n a  owe cele d o b roczynne . Z tąd  posz ły  ko­
m eraże i kółko rozw iązało  się . T ak  opow iada 
p rzy n a jm n ie j W ił. W iest. ; oczekujem y b liż sz y ch  
o b ja śn ień  od n aszego  bobru jsk iego  k o resp o n ­
d en ta ."

Mińsk lit . W e d łu g  d an y c h  u rzędow ych  m iń ­
sk iego  K o m ite tu  s ta ty stycznego , w  g u b ern ji m iń ­
skiej skonfiskow ano  108.573 d z ies . ziem i za u- 
d z ia ł w p o w stan iu  1863 r . ; z ty c h  81 .317  d. ies. 
sp rzed an o  w  re,ce p ry w a tn e , ro sy  ?kieg« n a tu ra l­
n ie  lub  n iem ieck iego  pochodzen ia , pozosta ła  zaś 
liczba zn a jd u je  się  do tąd  w rę k a c h  sk a rb u  (7 
dobr ziem sk ich , m a jący ch  o bszaru  27 .656  dzioS.). 
Co się  tyczy  la.*ów, to ogó lna p rze s trzeń  skon fi­
skow anych  w ynosiła  w gub . m ińsk iej 134 420 
dzies., z ty ch  42 .452  dzies. zna jdu je  się  w posia­
dan iu  R ządu , re s z ta  zaś n a leży  do osób p iy w a t-  
n ych , R o sjan , k tó rym  zo sta ła  w y p rzed an a  n a  w y­
ją tkow ych  p raw ach  i za  n a d e r  n iz k ą  cenę. N ie ­
m niej ciekaw e są d an e , do tyczące ilości n a le ż ą ­
cych obecnie do R ządu  dób r le n n y ch  i pojezuic- 
liich. Co do p ie rw o tne j roz leg łośc i takow ych, o d ­
pow iednich  d an y ch  nie p o s ia d a m y ; zaś co się 
tyczy  liczby  i o bszaru  d ó b r n ieg d y ś le n n y ch  i 
po jezu ick ieh , to  takow e p rze d staw ia ją  sie nam  
d la  gu b . m ińsk iej ja k  n a s tę p u je : dóbr lennych
zn a jd u je  się  obecnie w poeiadan iu  skarbu , z a j­
m ujących p rze s trzen i 3 7 .685  d z i e s . ; dób r poje- 
zu ick ich  liczą obecnie 33, ro z leg ły ch  n a  175.991 
dzies. N ak ^ n ie c  w  ręk a ch  s ':a rb u  zna jdu je  się 
je szcze  159 .620  d: ies. lasów  b le n n y c h  i poje-
zuickich...

Ze sp raw  b ieżących  m uszę dziś zanotow ać 
pew ne p rzy g n ęb ien ie  ro ln ik ó w  naszych , ja k ie  w 
obec w ielu  in n y c h  k lę sk  i niepow odzeń, spow o­
dow ały zaw iedz ione nadz ie je  n a  urodzaj te g o ­
roczny  : w sk u tek  d ługo trw ałe j su szy , zboża,
zw łaszcza  a rzy n y , p rzedstaw ia ją  się  n a d e r  n iz -  
n ie , a n a  g ru n ta c h  p iasczystych  p rzep ad ły  zupe ł­
n ie . D oroczny  ja rm a rk  m iń sk i, zw any  „dziesię- 
tu c h ą "  (p rzy p ad a  w 10. ty g o d n iu  po W iellciej- 
nocy), w r. b. był sm u tn era  odbiciem  p rze s ile n ia  
ekonom icznego  i n a sz y c h  fa ta ln y ch  sto snnków  
ro lniczo lo litycznych. D aw nie j, p rze d  la ty , „dzie- 
s ię tucha" b y ła  d la  okolicznych  i dalszych  n aw e t 
ziem ian  i w ło śc ian  tem , czem  b y ły , a  po części 
i ^  je szcze  k o n tra k ty  d la  K ijow a n . p. D ziś, po 
ty lu  k lę sk ach , b ie d ac h  i g ro m ach , p o zo sta ły  —  
n ie s te ty  —  ty lko  w sp o m n ie n ia  po daw nej, 
lep sj j p rzesz ło śc i. K ilk a  szk ap in  n ęd z n y ch , k il­
k an aśc ie  krów  i w ołów , s to ją c y c h . . .  n ad  g robem , 
tro ch ę  zboża, w yrobów  d rew n ia n y c h  d la  dom o­
w ego uży tk u  —  oto  w szystko , co zap ro d u k o w an  
n a  te g o ro c zn y m  ja rm a rk u .
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W sprawie biskupstwa Tarnowskiego.
Z Wiednia piszą do Czasu: W roku 1878 

minister wyznań dr. Stremayr postawił kwestję, 
pomimo wszelkich przedstawień nam iestnika hr. 
Potockiego tak, że biskupstwo Tarnow s— < odręb­
nie istnieć ma tylko dotąd, dopóki żyj 3 ks. biskup 
Pukalski, a potem będzie z biskupstw, ra bnkow- 
skiem stale połączone. Skoro nade-zła tutaj tele­
graficzna wiadomość o śmierc: biskupa Pukal- 
skiego. Ministerstwo trzym ając s ę raz już po 
wziętej decyzji, wystosowało zaraz reskrypt do 
Namiestnictwa gaiicyj b:ego z wezwaniem, aby 
przedłożyło sprawę stau g o  połączenia obu dye- 
cczyj (Kraków i Tarnów). W porę wybrała się 
deputaęja tarnowska do cesarza i do nuncjusza. 
Jej wstawienie się i priśby zachwiały już Rzad 
w decyzj pierwotnej, ale ostatecznie reskrypt 
Stremayra oparty uył na motywach konkretnych, 
które najpierw  obalić należało, żeby wyjednać 
formalne cofnięcie pierwotnej decyzji. Nadeszło 
w końcu ponowne przedstawienie namiestnika 
dzisiejszego wykazujące, jak mało zyskałby Skarb 
państwa na połączeniu, jeżeli ewentualne oszczę­
dności przeciwstawione będą nieobliczonym szko­
dom ze stanowiska int-resów kościelno poli­
tycznych. Przedstawienie to odniosło skutek zu­
pełny. _ Nowy reskrypt Ministerstwa orzekający,
. st.°l|ca biskupia pozo ta je  w T arnow ie, a" i)
l e-n ’,uż we Lw ow ie, albo  nadejdz ie tam  w c iągu  
kilku dni.

P rzed n o m in a c ją  biskupa musi n as tąp ić  sta łe  
określenie g ra n ic  b :skupstw a krakow skiego  i t a r ­
nowskiego. K iedy  obsadzano biskupstw o krakow ­
skie, p roponow ano przydzielenie do dyecezji k ra ­
kowskiej dziesięciu  dekanatów  z dyecezji ta r  
now ukiej, g raw itu jących  w ięcej ku K rakow ow i. 
Ks. b iskup  ukalski oparł się t j j propozycji i w 
końcu  zgodził się tylko n a  odstąp ien ie  cz te rech  
ca łych  dekanatów , oraz pojedynczych  p robostw  z 
in n y c h  o „'anatów. D ysruem brae ja  d o konaną  zo- 
p h  ^ W i f  w m yśl życzeń  ks. b iskupa 
P ukaisk iego  i w ypadła n ieko rzystn ie , bo popo- 
] 1 wy w obrębie dyecezji krakow skiej fo rm al-
r  ^nkli wy, należące d o tąd , nie w iedzieć dla 
cz^gc, do dyecezji ta rn o w sk ie j. T eraz t a  n ie s to ­
sowność musi być uchy lona, aby  g ra n ic e  obu 
dyecezyj odpow iadały rac jo n a ln em u  ugrupow aniu  
i interesom  tak  k o śc ie li j ad m in is tra c ji, jak i 
ludności.

Sprawy zagraniczne.
Rosja. N ow a se k ta , od la t dw óch  ju ż  w g u - 

bernji charkow sk iej is tn ie ją c a ,  w ykry ta  w tycfi 
dniach zo s ta ła  p rze z  policję tam eczn ą . P rz e d s ta ­
wicielem se lłty 1 b y ł pew ien  n iem łody  jegom ość , 
nazyw any- p rzez  ’ se k ta n tó  w „ojcert*-. S am  on 
uw aża sieb ie za  w ładcę ja k ie g o ś  państw a i d la ­
tego by ł w ogóle n iep rzy stęp n y m , a w rozm ow ie 
z sek tan tam i n ie1 d o p u szcza ł żadnych  p rzeczeń . 
„O jciec* nosi w sp a n ia ły  mu n d u r ,  o ry g in a ln e j 
form y, i gdy  g r  p y ta ją  kim  je s t,  w skazuje zaw ­
sze n a  ten  m u ndur. N ieo d łączn ie  przy  „OjuU*, 
niby a d ju ta n t, z n a jd u je  się  s ta rz ec  o k ry ty  ła c h ­
m anam i, a podaje  się  on za n am ies tn ik a  C h iy -  
stusa i zachow uje się  bard zo  uni: en ie . N auka 
sek tan tów  w zasad ach  ogó lnych  po lega n a  n ieu- 
nazw aniu  w ładz , daw an iu  zasiłków  „ojcu“ i „ n a ­
m iestn ikow i* o raz  n a  dozw olen iu  dw użeństw a. 
W pływ  sek tan tów  źle oddziaływ a n a  w łościan , 
odm aw iają oni p łacen ia  podatków , n ie  uzna ją  
władz m iejscow ych i życie p row adzą n ierządne . 
Obecnie oba przyw ódcy „król*  i .n am ie s tn ik  
C hrystusa* ujęci zo s ta li i p rzy w iez ien i do C har-

KRONIKA.
w., Lwów dnia 10. lipca.
Wiadomości z dworu. Arcyksiążę R u d o l f

^ jg  k—*• Przybędą na wystawę do Bnda-Pesztn 

Wiadomości osobiste . P. namiestnik Z a l e s k ipowróci! uouuiam. i .  iicwmoa bu i a. k i
do Lwo VfCaorał kurjerskim pociągiem z Wiednia 

wa. j j r  Alfred P o t o c k i  wyjechał
do Łańcuta, gdzie
P. Józef br .
Sądu krajoweeo l \ k ’ PrezJ dent wyzsŁcgo■i  • . o » WVI60.Vl "WTioAnio .— 'TTnmPiii-

zamierza całe lato spędzić. —

derujący jenerał wyjechał do Wiednia. — Komen-
przybył d. 8. bm do w -  ,  Ks- w u r t e m p e r s K i  
k aw a le rji M ikołaja i, ™  pogrzeb je n e ra ła :
P. S z a b e l  Leopold ? r  g ° ‘ _

ihał w czorai a .  raLdca N am iestn ictw a,jechał wczoraj do dńh/ru, JNamie8“niCtwa, wy­
dania ich w faktyczne n ^ Szyń8kicl1’ celem od‘ 

ks. arcybiskupa p a  Me Pełnomocnikowi
Nekrologja. W t w T ™ " , " -  , .

w ypadek w K rakow ie S1?
w io lonczelista  ze Lw owaWioiuiiuaciisurt r Y io ł iu ł łn, ł  *  ̂ * — ----------
został, jak  wiadome t k n i e t r ^  ,-S-le w Wiśle- _• i„ ■ oty paraliżem; odwie-

odzyskał i
j  . . .  ’ p 8

“ “ f  n i .  „ d z j s Mprzedwczoraj oddał ducha Bogu. ń

torjum. -  Onegdaj zmarł w W a raZ l ? erwa'  
P o k r z y w u i c k i ,  emeryt, b. żołnierz w o u S l f  
skich. — Zmarł w ostatnich dniach w War • 
Stanisław T o m a s z e w s k i ,  literat ł estetyk^na^6 
z licznych artykułów, pomieszczanych w pismach
tamtejszych, przeżywszy la t 39.

Kalflndarz. S o b o t a  ( ll.): Pelagji i Sabina 
Wschód słońca o godz. 4.min. 16, zachód o godz. 7. 
min. 53.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lipcu po­
lować wolno na ptactwo błotne i wodne w ogól-
ności. ,

Wycieczka do Starego Sioła. Wydział K asyna 
m iejskiego zaw iadam ia swoich członków, źe zapo­
w iedziana na dzień 12. bm. w ycieczka do S tarego  
Sioła z powodu niepew nej pogody się nie odbędzie.

Festyn urządzony d. 5. bm. na górze Zam­
kowej na dochód Stowarzyszenia r” zędników i 
dyetarjnsaów, który z powodu niepogedy nie przy­
szedł do skutku odbędzie się d. 12. lipca. Ko­
mitet postarał się aby publiczności o ile można 
uprzyjemnić pobyt na festynie. Urządza więc roz­
maite zabawy towarzyskie, wyścigi w workach, 
bogato uposażoną (nawet w żywy inwentarz), lo- 
terję fantową etc. Losy sprzedawać będą ipro-
szone Pan ie- -rfamy nadzieję, że publiczność po­
p rze  sz lachetny  cel i  licznie zWeMe gi w n ie ­
dzielę. na górze  Zamkowej.

Festyn ogrodowy e eele dobroczynne odbę 
dzie się w  sobotę d . 11. bm. u  K isielce nad s ta ­
wem, p rzy  w spółudziale muzyki „  ,k
nr. 9, pod. osobistem kierownictwem .»kapelmistrza 
p. F a l  Iw. Zabawi ogrodowe, s t r o n i e  do ta r­
czy, gry towarzyskie regata o nagroć wyścigi i 
ognie sztuczne mają uprzyjemnić wieczór festy­
nowy.

Z cyi Ul Sidoil’ego. Przypominamy,. że dziś 
oabędzie się w cyrku .przedstawienie na- dochód 
ubogich miasta Lwowa, z o s ta ją c y c h  pod opieką To- • 
warzystwa miłosierdzia „ O p a t r z n o ś ć " .  Program

dzisiejszych produkcyj jest nader zręcznie i za­
chęcająco ułożony, gdyż składa się z najbardziej 
efektownych numerów, które wykonane zostaną 
przez najlepszych jeźdcow i gimnastyków. Radzimy 
się spieszyć z kupowaniem biletów, większa bowiem 
część jest już rozsprzedaną.

Jubileusz ŚW.-metodyjski. Uroczyste triduum, 
nakazane przez Ojca św., rozpoczęło się w Rzymie 
d. 30. b. m. w bazylice św. Klemensa. Mszę św. 
pointyfikalńą odprawił ks. arcybiskup Józef Sem- 
bratowicz. Współcelebrani ami byli księża Andrzej 
Bielecki i Bazyli Facjewicz, kanonicy archikate- 
dralni ze Lwowa, asystowali zaś ks. Marcin Pa- 
kisz, prokurator biskupów ruskich u Stolicy św. i 
ks. Andrzej Poiauski, prefekt seminarjnm gr. kat. 
we Lwowie. Funkcje djakona pełnił ks. Seweryn 
Torońsiłi, wice-rektor tegoż seminarjnm. Wycho- 
wańcy gr.-ruskiego seminarjum asystowali w nabo­
żeństwie. Uroczysta ta  ceremonja, odprawiona w 
języku słowiańskim a obrządku greckim, wywarła 
wrażenie na wiernych, mianowicie zaś to, że li- 
tnrgja św. odprawioną była w języku i obrządku 
śś. apostołów Słowiańszczyzny. Wrażenie to było 
tem większe, gdyż dodawała mn uroku piękna ba­
zylika, w której znajduje się grób jednego z tych 
apostołów.

Wreszcie śpiew św., wykonany według metody 
używanej w seminarjnm ruskiem we Lwowie pod 
dyrekcją maestra Borghi, uzupełnił to piękne i 
wzruszające wrażenie.

Odezwa. Podpisany burmistrz, tak strasznem 
nieszczęściem dotkniętego miasta Horodenki upra­
sza, aby ci, którzy litując się nad tak rozpaczli- 
wem położeniem — nad tak okropną nędzą nie­
szczęśliwych pogorzelców, chcą tymże przyjść z 
pomocą, raczyli wszelkie datki przesyłać wprost 
na ręce tutejszego ck. starosty p. Jnljana Zulaufa, 
lub też na ręce podpisanego. Składając w imieniu 
nieszczęśliwych wszystkim łaskawym -dawcom za 
nadesłane dotychczas wsparcia, najgorętsze dzięki, 
polecam ich i nadal szlachetnej ofiarności i dobro­
czynności mieszkańców kraju. Horodenka 8. lipca 
1885. RomaszJcan, burmistrz.

Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka­
tuły gminie Rawa, powiatu tejże nazwy na ukoń­
czenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

Uzupełniający wybór jednego członka Rady 
pow towej w Kolbuszowej, z grupy gmin miej­
skich, rozpaany został na dzień 12. sierpnia b. r.

Koleżeńskie zebranie. Wczoraj - jak  donosi 
jedno z pism miejscowych — zebrali się, jakkol­
wiek' w niezbyt licznym komplecie, koledzy, którzy 
w roku 1870. w akademickiem gimnazjum razem 
maturę zdawali i przy skromnej wieczerzy odno­
wili serdeczne stosunki. Z 38 abiturjentów z roku 
1870 umarło już 10, procent zaiste wielki Co do 
zawodów, to prawie wszyscy są urzędnikami lub 
księżmi, jeden tylko poszedł na medycynę i ten 
nm rł, jeden jes t właścicicielem ziemskim, jeden 
kapitalistą, a jeden dziennikarzem. Zgromadzeni 
postanowili zebrać się znown za la t 5.

Awans lipcowy w Dyrekcji ruchu ck austr. 
kolei państwowych we Lwowie. — A) Urzędnikiem 
VUL rangi zamianowany został Marciński Ferdy­
nand, naczeln. n .  sekcji konserw, dróg w Stani­
sławowie. — B) Nł wyższą płacę posunięci zostali 
urzędnicy: Siebauer Benedykt, naczeln. I. sekcji 
konserw, dróg w Stanisławowie ; — Miiller Antoni, 
urzędnik w S try ju ; Lipczyński Józef, we Lwowie; 
Złotnicki Mar,an we Lwowie; Kohman Feliks K a­
rol, we Lwowie (naczelnik biur pomocn. c. k. Dy­
rekcji ruchu); Wesseli Alfred, naczelnik stacji w 
Kopeczyńcach; Haninczak Józef we Lwowie; Bi- 
dziński Teofil, naczelnik stacji w Bolechowie; 
Schonwitz Ryszard, w Stryju; Aleksiewicz Piotr, 
uaczeln. P. sekcji kons. dróg w S try ju ; Grabowski 
Mieczysław, naczelnik stac;i w W ygodzie; Hobert 
Wojciech, we Lwowie; Sedlak Rudolf, naczelnik 
stacji w Borysławiu; Monde Alfred, urzędnik w 
Stryju; Grega Wacław, we Lwowie; Łapicki Jó ­
zef, w Stanisławowie ; Arnold Zygmunt, zastępca 
ck. anstr. kolei państw, w Stanisławowie; Gaorysi 
Franciszek, urzędnik we Lwowie; Raab Mayer, w 
Stryju; Schubert Adolf Roman, w Drohobyczu; 
Eberl A rtur Henryk, naczelnik stacji w P j szkow 
cach; Weinbaum Izydor, urzędnik w Stryju; Ło­
puszański Bolesław, naczelnik stacji w Nadybach; 
Zankotka Edward, urzędnik w S try ju ; Sybera Jan, 
tyt. urz. we Lwowie.

Ck urzędnikami zamianowani: Marcinkiewicz 
Roman, Piwonka A.ntoni, Henisch Starisław, Ga- 
Brjel Juljusz, Janesz Józef, Bohusz Seweryn de 
P"harfalva, Romanowicz Michał, Kiktewicz Ignacy 
meksiewicz Antoni, Nagófzański Ksenofon, Mar­
cinkiewicz Kazimierz, KoUiuszewski Mieczj sław, 
Gizowski Ańgust, Kasznba Stanisław, Skornt Sta­
nisław, Flecker Wilhelm, Bielecki Leopold; Bła- 
chowski Stanisław, Żerebecki Jan, Odzierzyński 
Hilary. : '

D) Prow. urzędnikiem mianowany: Jah l 
Edward.

E) Aspirantami mianowani: Nathan»ohn Otto, 
Kassier Ferdynand, Szczebański Celestyn.

Egzamin dojrzałości. Wynik egzaminu dojrza­
łości w 'ck . IV. gimnazjum we Lwowie , odbytego 
pod przewodnictwem ck. radcy szkolnego i inspe­
ktora szkół’ średnich Edwarda H ickla od 30. czerw, 
do 8. lipca br: Do egzaminu przystąpiło 29 ucz­
niów publicznych i 5 externistów.

Z tych uznani za dojrzałycli; 1) Baraniecki
Roman, 2) Bendel Samuel, 3) Chotyniecki Konst. 
(externista), 4) Czayka Włodzimierz (externista),
5) Donicht Stanisław, 6) Elektorowicz Stanisław,
7) El isiew icz Zygmunt, 8) Grocholski Roman,

) Haimann Jan , 10) Iwanicki Władysł., 11) Kar- 
maiiaki Józef, 12) Kupczyński Michał, 13) Lubo- 
??cz. ^aro l (externista), 14) Malewski de Bolesta 
. a 11 12- odznaczeniem), 15) Reiner Ju ljusz ,
IRi h i86nl3erg Aleksander, 17) Sawa Franciszek, 
T/riih j ™-etterling Adolf, 19) Sękowski Prawdzie

■ ’ Tem piński Stanisław, 21) Wohlfeld Sa-
Worm , r? ista)’ 22) Wolisch Alfred, 23) Wonsch 
Karo (Z odznaczeniem).
„ UCZni°m pozwolono poprawić egzamin
wano na nół^!edmio.tu P<> ferjach, trzech reprobo- 
bez terminu Jednego (externistę) reprobowano

w * p- * arJ' Zagórskiej odbył się
w ostatn h dniach zeszłego miesiąca popis szkolny 
w obecno, ci inspekt a p. Boberskiego, radcy szkol- 
nego ks. dra Lewickiego 1 ks. kan. Szeligowskie- 
go. Rodzice uczennic i zaproszeni goście zgroma­
dzili się w nader pokaźnej liczbie, bo około 80 
osób. Gdybyśmy się ograniczyli na krótkiem a wę- 
złowatem tylko orzeczeniu : że popis wypadł lepiej 
jak  znakomicie, mogłoby to 1 wystarczyć, piętnasto 

itnia bowiem działalność nauczycielska p. Zagór­
skiej jest zbyt dokładnie w naszem miesćie znaną 
aby potrzebowała jakiej reklamy Uważamy jednak 
za 1 słuszne zwrócić uwagę na dwie okoliczności, a 
mianowicie że p. Zagórska, jako kierowi czka, 
dba nietylko’ o gruntowne pod względem naukowym 
wykształcenie swych elewek, ale nadto cżnwa, by

"iły one sobie zasady chrześciańskie, by

przysposobiły się do wielkiego zadania, jakie będą 
miały w przyszłości spełnić, jako matki i żony. 
Nie mniej ważna rzecz, a jednak tak często po 
innych pensjonatach zaniedbywana, dobry ukłaa 
panienek, zwraca na się szczególniejszą uwagę kie­
rowniczki zakładn. O ile zaś to potrzebne, potrafią 
najlepiej ocenić ci rodzice, którzy byli kiedy w tem 
smutnem położeniu, że z? niezgrabne zachowanie 
się swych córek musieli się za 'umienić. Gdy do 
tego dodamy jeszcze, że p Zagórska przed obję­
ciem na własność owego pensjonatu, we wszyst­
kich pierwszorzędnych tutejszych : akładae nau­
kowych, jako rodowita Francuzka, udzielała nauki 
tegoż języka, tem więcej przeto zwracać nań bę­
dzie awagt n siebie. Nie pozostaje najmniejsza 
wątpliwość, że pensjonat p. Zagórskiej coraz to 
bfrdziej będzie się rozwijać, zachowując zalety, 
które go cechują i na tak zaszczytnem, bo pierw- 
szorzędnem miejscu wśród pensjonatów naszej sto­
licy stawiają.

Jeszcze raz musimy powrócić do ostatniego 
festynu na Pohulance „na pogorzelców Grodna i 
Horodenki." Doszły nas bowiem wieści, że pewna 
niejasność pierwszej naszej wzmianki o festynie, 
mianowicie znak zapytania, umieszczony przy sło­
wach „i na inne cele dobroczynne" wywołał roz 
maite interpretacje, a ze strony komitetu protesty. 
Poczuwamy się do obowiązku wyjaśnienia, że jak 
kolwiek nię-edno zarzucaliśmy jednodniówce festyno 
wej („ Chioila“), to nigdy i w niczem nie chcie­
liśmy dotknąć szlachetnych intencyj zarówno ko­
mitetu urządzającego festyn, jak  i redakcyjnego 
Wzmianka więc nasza była tylko objawem zwy­
kłej ciekawości reportera , która w owym 
czasie nie była należycie zaspokojoną, a zresztą 
niczem innem, co zarówno dla użytku komitetu, 
jak  i czytającej publiczności niniejszem zazna 
czarny.

Echa walki wyborczej. W rawskim powiecie 
echa walki wyborczej docierają już do Prokura- 
torji. Zwolennicy p. Bazylego Kowalskiego rozgło­
sili, że wybór dr. Deeykiewicza oznaczałby nie- 
chybnj pow ót pańszczyzny, a wieść ta  tak za­
niepokoiła ludność, że w niektórych wsiach jeszcze 
obecnie wre i kipi. W jednej wsi, której naczelnik 
głosował za dr. Decykiewiczem, gromada postano­
wiła zrobić najazd na urząd gminny i wypędzić 
naczelnika bez żadnej 'interwencji władzy. Staro 
stwo wcześnie dowiedziało się o tym zamiarze i 
udaremniło go bez zajść przykrych. Zachodzą je­
dnak w tym wypadku pewne znamiona, co do któ­
rych głos ma teraz Proknratorja państwa.

W wagonie drngiej klasy pociągu pospieszne­
go siedziały trzy osoby. Przystojna i elegancko 
ubrana dama, dość urodziwy młodzieniec i w sile 
wieku będący jegomość, z którego miny i ruchów 
wyczytać było można, że to jakiś obywatel ziem- 
ksi, jadący do dóbr swoich. Pociąg pędził przez 
pola i łąki, a noc coraz bardziej się zbliżała. 
W wagonie panowało okropne gorąco, które gnę­
biło podróżnych, odbierając im wszelką ochotę do 
konwersacji. Wtem młodzieńcowi zaczęły kleić się 
powieki, to też niewiele myśląc, zdjął z nóg bu­
ciki i najspokojniej zasnął, prosząc przedtem kon­
duktora, aby go zbudził o jedną stację przed miej­
scem, gdzie ma wysiąść. Za przykładem kawalera 
i nadobna dama zdjęła ze zgrabnych nóżek pięk­
nie zrobione buciki, pogrążając się w objęciach 
Morleubza. Co się działo z trzecią figurą, nie 
wiemy, najprawdopodobniej szlachcic poszedł za 
przykładem swych towarzyszów i usnął snem bło­
gosławionych, śniąc o świetnych zbiorach, o mo­
żliwości spłacenia ra t bankowych itp.

Konduktor niestety, mając rozmaite sprawy 
do załatwienia, zapimniał zbudzić młodego nasze­
go pasażera, tak że tenże ocknął się dopiero, gdy 
konduktor zaw ołał; „T  dwie minuty przestan­
ku." Zaspany, w obawie aby pociąg nie zawiózł 
go do następnej stacji, zabiera pakunki, spostrze­
ga jednak że nie ma bucików na nogach. Chwyta 
więc jeden bucik swój, drugi zaś cudzv, i pomi­
mo że mu się wydał za ciasny, wciąga siłą mocą 
i wysiada. Konduktor woła „gotów", pociąg jedzie 
dalej, unosząc z sobą naszych pozostałych podróż­
nych O kilka stacyj dalej wyiia da także owa 
dama, w ostatniej jednak chwili spostrzega, że 
w wagonie jest tylko jeaen jej bucik, drugi zaś 
zupełnie innv. Z powodu jednak że pociąg, choć­
by dla najpiękniejszychjoczu najdorodniejszej damy 
nie może się zatrzymać, zmuszona była nieszczęśli­
wa pani ubrać męzki bucik. Nie koniec na tem ! 
Dama owa byia mężatuą, zaś młodzieniec miał 
żonę. Jaka scena odbyła się w domu, gdy mąż 
zobaczył na rodzę żony męzki bucik, a żona spo­
strzegła męża z jednym damskim bucikiem, może­
my sobie wyobrazić, gdyż opisujący ten fakt nie 
mógł w żaden sposób dowiedzieć się o bliższych 
szczegółach tej małżeńskiej indagacji, jaka nie­
wątpliwie nastąpiła. Że się nie śmiano, o tem mo­
gą być piękne czytelniczki przekonane ! Cały ten 
wypadek nie miałby miejsca, gdyby o ra  dama nie 
posiadała dość pokaźnych rozmiarów nóżki, w uym 
bowiem razie młodzieniec nie mógłby w żaden 
sposób ubrać jej bucil.a. Co to złego może narobić 
za wielka noga!

Nieszlachetne postępowanie. Restaurator o- 
grodu Miejskiego odstąpił komitetowi, urządzają­
cemu festyn na Pohulance, muzykę wojskową 80. 
pułku, którą przedtem dla siebie zamówił, za wy­
nagrodzeniem 15 złr. W razie niepogody zobowią­
zał się pisemnie p. restaurator kwotę ową Komi­
tetowi zwrócić. W skutek niepogody, festyn nie 
przyszedł do skutku; restaurator jednak nie chce 
wypełnić zobowiązania, motywując swoją odmowę 
następującym ciekawym frazesem : „Gdj byście mieli 
500 złr. czystego dochodu, tobyście nie dodali mi 
kilkunastu złr." Podajemy ten fakt do publicznej 
wiadomości, celem ostrzeżenia wszystkich festyno­
wych aranżerów przed owym panem.

Zamach samobójczy. Joachim Semetkowski, 
o którym donieśliśmy wczoraj, że się otruł w za­
miarze samobójczym, zmarł w główrnym szpitalu. 
Został on przed kilku dniami dopiero wypuszczony 
z Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, w którym 
pozostawał jako umysłowo chory przez trzy ty­
godnie.

Konkuri,. Magistrat ogłasza, że wakują posady 
manipulacyjne i służbowe, zastrzeżone wysłużo­
nym ck. podoficerom armii austro-węgierskiej, a 
to; posada pomocnika woźnego przy ck. Sądzie 
krajowym w Bernie.

Posada adjunkta przy jednym z ck. urzędów' 
podatkowych w Morawji.

Dwie posady woźnych przy ck. fabrykach ty- 
tuniowych w Jagielnicy i Zabłotowie w Galicji.

uz&zą wriadomość co do warunków i terminu 
podań powziąć można w biurze IN Departamentu 
Magistratu.

trą izna śmierć Ze Złoczowa donoszą nam :
W  chwili, gdy karjolka pocztowa zjeżdżała z 
okromnej góry oddalonej o 3 kilometrw od Pomo­
rzan, pocztylfon nie mogąc zatrzymać galopujące 
konie, wjechał na rogatkę ustawioną tuż pod górą, 
a nie jak  być powinno na płaszczyźnie. Karjolka,

która zawadziła o słup, rozbiła się na kawałki, 
a pocztyljona z rozbitą głową odwieziono do 
szpitala.

Smutny wypadek zdarzył się onegdaj w Czer- 
niowcach. Koncypient adwokacki, dr Horniker, 
kąpiąc się w Prucie, został ukąszony w twarz 
przez zwyczajną mnehę. W krótkim czasie ranka 
nabrzmiała, a w kilka godzin cała twarz okryta 
została ciemną spuchlizną. Ordynowane środki le­
karskie nie odniosły skutkn. Policzki jątrzą się 
okropnie. Chory utracił już jedno oko, które wy­
płynęło. Lekarze nie czynią żadnej nadziei.

Okropny wypadek wydarzył się wczoraj na 
kolei Karola Ludwika. Szyber Tomasz G ó r k a ,  
liczący la t 22, przy zesuwaniu wagonów odniósł 
śmiertelne uszkodzenie. Tampony zgniotły mn 
klatkę piersiową. Nieszczęśliwa ofiara dogorywa 
w szpitalu.

Dręczenie koni na wielką skalę odbywa się przy 
zasypywaniu parowu na nowej drodze Grodecko- 
Janowskiej. Fury przez Magistrat najęte grzęzną 
na tej deszczami rozmiękłej drodze gliniastej po 
same osi potrzebując do przebycia krótkiej prze­
strzeni, 200 kroków co najmniej, pół godziny Cza­
su śród najwyższego wytężenia sił koni. Towa­
rzystwo ochrony zwierząt zwróciło się do samego 
prezydenta miasta o zamknięcie tej drogi na czas 
słotny.

Aresztanci wojskowi Józef recte Władysław 
Garczyński i Jan  Ościsławski, którzy przed kilku 
dniami zbiegli z tutejszego wojskowego szpitala, 
a z których pierwszy miał być po odbytej karze 
jako ścigany o zbrodnię oszustwa do tutejszego 
c. k. Sądu krajowego karnego odstawiony, zostali 
dnia 2. b. m. przytrzymani przez ces. ros. władzę 
w Biłgoraju, gdzie się zgłosili z życzeniem przy­
jęcia poddaństwa rossyjskiego. podając, że byli tu 
uvTięzieni tylko z powodu niezgłoszenia się do ćwi­
czeń wojskowych i że z tego powodu z aresztu 
zbiegli. Ces. ros. władza zasiąguęła tu jednak bliż­
szej wiadomości o tych zbiegach, zatrzymawszy ich 
tymczasowo pod aresztem.

Ulewą i gradem nawiedzionych zostało ogółem 
28 gmin powiatu lwowskiego, mianowicie oprócz 
juz wymienionych Popielany, Nowosiółki, Herma­
nów, Rakowiec, Lubiana, Dmytrze, Kozice, Kueha- 
jów, Głuchowice i Mikłaszów. Od wylewów i gra­
du ucierpiały znacznie ziemiopłody na obszarach 
gmin powiatu nadwórniańskiego: Krasna, Majdan 
górny, Nadwórna i Strymba, oraz gmin powiatu 
limanowskiego; Mszana górna, Mszana dolna, Nie­
dźwiedź, Olszówka, Poręba w ielka, Raba niżna, 
Starawieś, Łopnice królewskie, Laskowa, Łętowe, 
Łostówka, Porąbka, Rybie nowe, Słomka, Podobina 
i Konin.

Pożar w lesie skarbowym w Posieczu, pow. 
bohorodczańskiego, zniszczył pół morga lasu i 10 
sągów drzewa opałowego. Przyczyna pożaru nie 
mogła być na razie sprawdzoną — Od ogniska 
pastuszego zgorzała dwumorgowa przestrzeń lasu 
gminnego w Pasiecznie, oraz półinorgowa prze­
strzeń lasu gminnego w D elatynie, powiatu na­
dwórniańskiego. Winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności. — W NowosJółce skałackiej, powiatn 
skałaekiego, pogorzało siedmiu gospodarzy, których 
niezabezpieczona szkoda wynosi 5.800 złr. Przy­
czyny pożaru nie zdołano dociec, — W Kończa- 
kach nowych, powiatu stanisławowskiego, pożar 
zniszczył budynki kilku włościan, oraz g. k. ple- 
banję. Nieostrożność była domniemaną przyczyną 
nieszczęścia. — Dnia 2. b. m. w nocy, zniszczył 
pożar w Tnrce 10 domów, ocenionych na 17.000 
złr. wa. Z pogorzelców tylko dwaj byli ubezpie­
czeni. Dochodzenia we wszystkich powyższych wy­
padkach zarządzono.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. lipca. 
Skradziono wczoraj wieczór za i ornocą dobranego 
klucza 1. 3 ul, Słowackiego kocyk z łóżka, 4 pary 
spodni, 3 kamizelki, nowy płaszcz, kilka krawa­
tek i 2 pary bucików ogólnej wartości 80 zł. — 
Zgubiono pulares z kwotą 15 zł. 75 ct., 2 kartui 
zast. Banku ruskiego i bursztynową Cygarniczkę 
wart. 18 zł. — Znaleziono kartkę zast. 1. 75127.

Kraków 9. lipca. Minister wyznań i oświece­
nia przychylił się do wniosku Dyrekcji krakow­
skiej Szkoły Sztuk Pięknych, względem wydawa­
nia uczniom medali złonych, srebrnych i bronzo- 
wych, i medale te mają być bite tylko w mennicy 
rządowej. /

Czytelnia akademicka otrzymała od p. Edmun­
da Lockroy, deputowanego m. Paryża a krewnego 
W. Hugo, podziękowanie za przesłany na trumnę 
poecy wieniee, tudzież za przesłanie rodzinie wie­
szcza telegramu kondolencyjnego.

Liczne parnie tki po Mickiewiczu, ogółem 25 
pak. nadesłane zostały z Paryża za pośrednictwem 
tutejszego biura spedycyjnego p Nawrockiego, dla 
stale O! adłej w naszem mieście córki nieśmiertel­
nego poety pani Góreckiej. Tutejszy urząd cłowy, 
na wiadomość jak cennemi są te pamiątki, postą­
pił względem odbiorców z wszelką uprzejmością i 
zarządził wszystko, aby zbiorow nie uszkodzono i 

Horodenka 7 lipca. Przełażenie, rozpacz 
okropna panika ustąpiły dziś miejsca pewnej rezy 
gnacji i cichej boleści, która jednak, choć pozba­
wiona głośnych swych objawów, jęków i płaczów, 
nabrała właśnie w tym swym spokoju jeszcze wię­
cej przerażającej, tragicznej zaprawdę grozy. Te­
raźniejszość jest straszna — cóż dopiero, gdy się 
pomyśli o przyszłości ? Tyle tysięcy ludzi wczoraj 
jeszcze stosunkowo zamożnych, posiadających wła­
sne ognisko domowe, własny dach — zarabiajacych 
chociaż ciężko na chleb codzienny, stoją dziś nad 
ruiną swego dobytku i mienia i muszą patrzeć na 
głód i nędzę swych dzieci i swej rodziny. Rozpacz 
powiększa bezsilność.

Pożar oprócz gmachów publicznych i domów 
zamieszkałych przez zamożniejszą klasę, zniszczył 
do szczętu naibiedniejszą a oraz najludniejszą 
część miasta. Tam, gdzie wczoraj panował ruch 
i praca, dziś cmentarz w najtragiczniejszem tego 
słowa znaczeniu, a przesuwające się postacie po­
dobne więcej do umarłych jak do żywych. Dotych­
czas skonstatowano jedenaście wypadków śm ierci, 
a dalsze ofiary, które znalazły śmierć w płomie- 
niacn, bywają ciągle jeszcze z pod gruzów wydo­
bywane.

Wspomożenie tych nieszczęśliwych — udziele­
nie im poparcia, to jedyna myśl, którą zajmuje się 
Komitet ratunkowy. Szczodre datki, które dotych­
czas wpłynęły (cesarz 3.000 z łr., Namiestnictwo 
2-000 złr., Albert br. Rotschild 2.500 z ł r . , mar­
szałek Lenartowicz 500 złr. itd.) wpływające dotąd, 
których wykaz dokładny w swoim czasie będzie 
ogłoszony, dowodzą, jak mieszkańcy naszego kraju 
pojmują wzLiośle miłość bliźniego i jak  każdy na 
wiadomość o nieszczęściu spieszy z pomocą.

Na domiar nieszczęścia zniszczył grad dzisiaj 
prawie do szczętu śliczne plony rokujące bogate 
żniwa.

Żywiec. N ■ Fr. P r. zamieszcza pod datą Ży­
wiec 7. lipca następujące zaprzeczenie : „Wiado­
mość podana w nrze 7485 waszego pisma z  2. lip­

ca hr., jakoby mieszkańcy naszego miasta mieli 
gremialnie oświadczyć, że nie dopuszczą do tego, 
aby się jakikolwiek żyd osiedlił wraz z rodziną 
w tem mieście, dalej jakoby Reprezentacja miasta 
miała wn.eść do Ministerstwa podanie, w którem 
zaznaczyła, że przeciw mianowaniu żyda adjunk- 
teir sądowym nie da się wprawdzie nic zarzneić, 
że jednak Reprezentacja gminy nie może brać na 
siebie odpowiedzialności za skutki takiej nomina­
cji, polega na fałszu, dlatego też proMę o odwo­
łanie tego doniesienia jako zupełnie Nieprawdzi­
wego. Urząd gminny miasta Żywiec 7/lipca 1885. 
Burmistrz J . Mierowslci. “

Wiedeń 8go lipca. Dziś zmarł w Baden pod 
Wiedniem, jak  już telegraficznie doniesiono, baron 
Maurycy W o d i a n e r ,  prezes wiedeńskiej giełdy 
i jeden z najwybitniejszych reprezentantów anstr. 
hautefinance. Baron Wodianer, urodzony w Szege- 
dynie dnia 3. listopada 1810 przybył w r. 1840 
do Wiednia , gdzie założył dom bankowy, który 
wkrótce do wielkiego doszedł znaczenia. Już w r. 
1848 miał Woldianer dostarczyć rewolucyjnemu 
Rządowi Kossutha i rebra na pokrycie papierów 
wartościowych peszte ikiego Bankn komercjalnego. 
Od tego czasu wzrastało znaczenie domu banko­
wego Wodianera, biorącego odtąd żywy udział we 
wszystkich prawie przedsiębiorstwach finansowych 
ekonomicznych państwa.

W roku 1869 otrzymał W. order żelaznej ko­
rony 2 kia jy i tytuł barona, a w roku 1877 wie! 
krzyż orderu Franciszka Józefa. Syn jego Albert 
jest członkiem Sejmu węgierskiego i prócz niego 
pozostawia dwie córki. Uniwersalnym spadkobiercą 
jest syn Albert, obie córki i dzieci zmarłej już 
trzeciej córki otrzymują znaczne legaty. Pozostały 
majątek cenią na 15—20 miljouów. Dom bankowy 
będzie prawdopodobnie zlikwidowany, gdyż syn 
Albert nie zaimował się interesami giełdowemi.

Dziś rano urządziło w tutejszej fabryce pa­
pieru Sch.„bel, Schiitz et Horn 1.200 robotników 
zmowę, która jednakowoż skutkiem pojednawczości 
Zarządu fabryki natychmiast została zażegnaną. 
Żądane przez robotników zmniejszenie godzin pracy 
z 12tu na dziesięć dziennie zostało przez Zarząd 
przyznane przy zatrzymaniu pełnej dotychczasowej 
płacy.

Praga 8. lipca. Z dochodów od sumy 200.000 
z łr., które cesarzowa Mar ja  Anna przeznaczyła 
była na rzecz Zakładu dla biednych i chorych w 
Czechach, utworzone zostaną w tym roku po raz r 
pierwszy dwa miejsca w P radze, jedno w Rei- 
chenbergu i po jednem miejscu w 89 powiatach 
Czech dla ubogich nie szlacheckiego pochodzenia 
wyznania katolickiego, cierpiących na choroby chro­
niczne.

Niejaki Franciszek R upek, który ze Schlan 
przybył do Pragi dopuścił się zamachu morderczego 
na osobie właściciela handlu żelaza Jakuba Rubi- 
czka strzeliwszy do niego po kilkakroć z rewol­
weru. Rubiczek padł krwią zalany. Rupek proce­
sując się z Rubiczkiem o 6.000 złr. przegrał spra­
wę w dwóch instancjach i to właśnie było powo­
dem zamachu. Rany Rubiczka nie są bezwzględnie 
śmiertelnie.

Frankfurt. P. Leopoldyna Camphausen, która I 
w ostatniej chwili zgłosiła się jako świadek w pro­
cesie przeciw anarchiście Lieskemu i złożyła ze­
znanie tak wysoce tego mordercę obciążające, otrzy-J 
mała kilka listów z pogróżkami, a z Berlina list] 
rekomendowany z wyrokiem śmierci, wydanym przez] 
jakiś trybunał anarchistyczny. Biedna ta  a zacna] 
kobieta wpadła w gorączkową chorobę, zwłaszcza] 
gdy od paru dni spostrzegła ona i jej domownicy,I 
że koło jej mieszkania krążą jakieś podejrzane! 
indywidua. W mieście panuje straszne wzburzenie! 
umysłów i niezadowolenie z policji, źe nie nmiel 
sobie dać rady z anarchistami. Krewni p. Camp-ł 
liausen zabrali ją  z miasta i wywieźli na wieś.i 
Adwokat dr. Stulz, który gwałtem się domagał,] 
aby mu powierzono obronę Lieskiogo, został! 
aresztowany, jako mocno podejrzany o należe­
nie do spisku anarchistycznego.

Jubileusz. W dniu 6. b. m. zgromadzili się 
w Warszawie w mieszkaniu Jana Kantego Grego-j 
rowicza w licznem gronie poważni przedstawiciele 
literatury i dziennikarstwa, 3raz garstka dziatwy,| 
składająca jubilatowi, jako redaktorowi Przyjaciela 
dzieci, wieniec w dowód czci i wdzięcznościj 
W imieniu braci piśmienniczej przemówił do jubL 
lata Adam Pług następującemi słowj 

Kmiecy lud i te zagony,
Które on swym potem zrasza,
Nasze matki, siostry, żony 
I  kochana dziatwa nasza,
To był dla Cię cel jedyny,
Zbożnej pracy od lat wiela,
Przez którąś zdobył wawrzyny 
Ludu, dzieci przyjaciela.
Szczytną je»t, nieocenioną,
Twa poczciwa dla nich praca,
I  za nią tc bratnie grono 
Dziś serdeczny hołd Ci spłaca.

Po tem przemówieniu, Ludwik Jenike doda 
kilka serdecznych słów, wręczając jubilatowi kała 
marz w złoto oprawny i parę odpowiednich lichta| 
rży, jako upo.nirek od kolegów. Czcigodny jnbila 
ze wzruszeniem podziękował za objawy zasłnżoneg 
uznania, które jednocześnie otrzymał także w lic* 
nych odezwach prozą i wierszem, nadesłanych prze 
młodych czytelników Przyjaciela dzieci i w sej 
decznych telegramach z różnych stron kraju 
z zagranicy. Między innemi nadeszły telegramy 
Jana Zacharias:ewicza, od Alberta WilczyńskiegJ 
od akademików-Polaków w Lipsku i t. d. Olchy f 
skromny ten obchód na dłngjn lata pokrzepił sif 
dzielnego pracownika do dalszej, równie jak dota 
pożytecznej orki na piśmienniczej niwie! Jak  wis 
domo, obchód publiczny został wzbroniony przq 
policję warszawską.

Ogólna liczba gości w Zakładach kąpiolówycł] 
Aussee 1238 osób, Baden Baden 17.477, Badd 
koło Wiednia 5.002, Baden koło Zurychu 4.00| 
Bilin 52. Busk 300, Bazias 170, Ciechocinek 
Cieplice-Schonau 2.884, Cieplice-Trenczyn 1.09 
Cudowa 309, Eichwald 254, Eimen 1.436, Eist 
1.777, Francensbad 3.205. Gastein 1.066, Gieshfllj 
Puchstein 131, Gleichenberg 1.907, Gr&fenberg 50 
Harkany 702, Iszl 2.408, Iwonicz 472, Ka.tenieij 
geben 174, Karlsbad 13.149, Krapina-Teplitz 59 
Krynica 834, Lindewiese 309, Lipik 327, Maric{ 
bad 4.827, Nauhoim 1.014, Ńeudorf 59, Pyrmo 
3.080, Reichenliall 1.137, Reinerz 1.033, Sulca 3(1 
Szczawnica 661, Tiiffer 179, Vfslau 1.977, V 
baden 37.139, Wildbad 1.415.

Druga lista gości przybyłych do Zakładu zdl 
jowego w Szczawnicy, wykazuje, że od 20 do 
czerwca br. przybyło tamże 570 rodzin, czyli o] 
1.052. ^

Książę Karol Poniatowski, syn synowca k r | 
Stanisława, znany kompozytor, zamieszkały 
Włoszech, właściciel dóbr Ferric io , dziś już 
rzec 80-letni, doprowadzony został, jak  dtfno^ 
dzienniki zagraniczne, do nędzy prawie przez 
warzystwo oszustów, który kupiło od niego mą
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tek ziemgki za 2 miljony franków, z których część 
wypłaciło mu swojemi akcjami, nie mającemi żad­
nej wartości. Książę w końcu wytoczył im proces, 
ale oni, zniszczywszy wprzód majątek, odprzedali 
■go innemu znów oszustowi, który w su d ł w posia­
danie, jako ich niby wierzyciel, i tak powikłali i 
nakręcili całą sprawę, że oszukany starzec pozo­
stanie zc swemi akcjami, za które mu nikt franka 
nie da. Ogólne współczucie otacza sędziwego kom­
pozytora, który używał zawsze wysokiego sz ,cunl:u 
w sferach artystycznych i arystokratycznych wło­
skich. Współczucie to, osłodzi w każdym razie ka­
tastrofę, chociaż jej nie odwróci, jeżeli sądy wło­
skie przynajmniej resztek zrujnowanego majątku nie 
każą zwrócić nieszczęśliwemu.

Parafraza szylerowskiej „Rękawiczki”. Na 
wyścigi o wielką nagrodę Diany w Chantilly przy­
była z Yentor piękna córa Albionu, miss Lillie 
Pelok, narzeczona żokieja Princeps. Młoda para 
zaręczona już była od la t sześciu, ale kapryśna 
dziewoja oświadczyła stanowczo, iż poślubi do­
piero wówczas wybranego, gdy ten na wyścigach 
odniesie zwycięztwo. Szczęście równie srogie, jak 
narzeczona, omijało biednego żokieja przez la t 
sześć z rzędu, aż nareszcie uśmiechnęło mu się 
w roku bieżącym w Chantilly. Otrzymawszy wenę 
gę, Princeps popędził na spienionym rumaku do 
trybuny, na któ.-ej oczekiwała go drżąca z radości 
narzeczona i... rzucił jej pod nogi pierścionek za­
ręczynowy. Princepsowi towarzyszyło sześciu przy­
jaciół, poprzednio już zawiadomionych o jego po­
stanowieniu. Kapryśna miss Lillie, blada jak trup, 
opuściła bezzwłocznie arenę.

Papierowe pianino jest najnowszym wynalaz­
kiem na polu fabrykacji fortepianów. Zwykłe dre­
wniane pudło pianina wykonane jest z odpowiednio 
przygotowanej masy papierowej, posiadającej tw ar­
dą powierzchnię i świitną politurę. Ton tego pa­
pierowego instrumentu ma być niesłychanie dż.irię- 
szny, lecz niezbyt głośny, przytem pełny, miękki 

i przeciągły, przypominający organy. Dotychczas 
zbudowano w Paryżu dopiero dwa takie pianina, 
z których jedno nabył ks. Devonshire.

Ruch stowarzyszeń.
Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 

Imistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i Wielkiego Księstwa Krakow­
skiego za miesiąc czerwiec T885 r.

W y szczeg ó ln ien ie  Winien Ma
1. U działy  cz ło n k ó w . . . 10194-72 315-—
2 P ożyczki na sk ry p ta  i

w e k s l e ..........................  3326-59 14538-32
3. P r o c e n t a .....................  362.39
4. Fundusz rezerwowy • 2027-—
5. Koszta administracji. • 21-08 388-39
6. Zysk z roku 1884. . . 5 '4l
7. Zaległe procenta za rok

lg 8 4 ..................................  24070 425-10
8. Fundusz pensyjny . . .  — 150 I I
9. Lokacja własna . 300- 472 77

10. Koszta delegacji wiedeń-
s k i e j .........................................-  -  18-50

11. Zaliczka na koszta pro-
c e so w * ................................... -  -  147-84

12. Rezerwa podatkowa . . 31-38
13. Gotówka z końcem czerw.

1885.............................. — — 72‘58
Razem . . 16509-2/ 16509-27

Ogólny przychód kssowy • 16509-27
„ rozchód „ ■ • 16509-27
„ o b r ó t ......................  33018-53

Rohatyn, 8. lipca 1885.
Kowalewski. M arja  Wysocka, rachmistrzyni.

R ada m ia sta  L w ow a.
LWÓW d n ia  9. lipca . P rzew odn iczący  p rez y ­

d en t m ia s ta  p. D ą b r o w s k i  zaw iad am ia , iż na 
p ie rw sza  n ie ś ć  o pożarze  w H orodence , w y s ła ł 
n a  ręce  tam te jszeg o  b u rm is trz a  200 z cJa
zak ładu  d la  ciem nych  za p rasz a  pp. rad n y c h  
itoDis, nu 13. b . ra. o godzin ie  10. ra n o . U n o p /  
o trz y m a li:  pp. B l u m e n f e l d ,  K o r n e c k i
G a l l  i G o l  d m a  n.

N a in te rp e lac je  p. B o d y n s  k i e g o  d lacze­
go  do tychczas n ie  sp row adzono  je szc ze  do m ia 
s ta  wody z D u b só w l i, pan  p rez y d en t odpow ie­
d z ia ł, że w szystko  ju ż  je r t  p rzygo tow ane, w ody 

uzało się  d a leko  w ięcej an iże li liczono p ierw o­
tn ie , sku tk iem  czego m usiano  zam ów ić m o c n ie j­
sze ru ry . S podziew a się , ż« jeszcze w bieżącym  
ro k u  będziem y m ieli w m ieście w yborna wodę z
W ulk i. , . L. M  , . •

R. p. M a c i u l s k i  ży -zy  sobie, żeby śm ie­
cie z kam ien ic  w yw ożone było do 5 z ra n a .

R . p . L e w i c k i  p ro si o zakaz s taw ian ia
d rze w a  n a  u licy  T e a tra ln e , p rzed  S ądem  k ra jo ­
w ym , ze w zględu , że budynek  sądow y m a j* dno 
o g rom ne i 2 m n ie jsze  p o d w ó rza ,g d z ie  naiw ię*  za 
ilo ść  sągów  pom ieścić się m oże. P . p rezy d en t 
p rzy rz e k a  w te j m ierze udać się do p rezesa  S ądu,
p. P ią tkow sk iego .

U chw alono  519 z łr. na rob o ty  k o nserw acy j­
n e  p rzy  budynku  cerk iew nym  św . P araskow y.

W celu regu lacji ulicy Snopkow skiej, p o s la 
, łowiono w ejść w układ  z p K am ińsk im , k tó ry  
p roponu je  zam ianę sw ojej o k ilk ase t sążn i kwnd. 
w iększe j parceli, za daw n ie jszą  miejską^ d rogę.

U chw alono odkupić od pani K arasiń sk ie j k a ­
l a ł  przy  u licy  S o l .rn i  42 m etrów  d łrg i,  za 4 wy« 
tę  300 z łr. i opust na leżący ch  się kasie m ie jsk iej 
około 500 złr- za ^używ anie ścieku do k ana łu  
g łó w n eg o .

N ie p rzychy lono  s ;ę do Drośby w łaścic ieli, 
iżeby ogran iczyć s łu ż e b ro ść  ,m ie jsk a  co do wo- 
lozbioru  i w odociągu, ciążącą n a  realnościac-h 

2 3 3 2 0 1 8 1/* i p rzy leg łych  p a rc e la ch , tylko do 
R ealności 2018.

E lżb iec ie  W iche , w dow ie po in spek to rze  t a r ­
gow ym , który zo s ta ł w in ien  m iastu  1400 z łr., u 
chw alono  policzyć śc iąg n ię te  w drodze sekw estru  
na la t 15 odsetk i n a  rach u n ek  k ap ita łu .

N a ta jnym  posiedzeniu  postanow iono u d z ie ­
lić  p rezen tę  n a  paroch ję  w M alechow ie , w m yśl 

'w n io sk u  sekcji. P ro śbę  in ż y n ie ra  p. A leksan ­
drow icza o p rzy zn an ie  d o d a tk u , odesłano  do 
sekcji ID .

N ie  p rzy ję to  rez y g n ac ji p. K aro la  G ro m an a  
z godności e z lin k a  R ady  m ie jsk ie j.______________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Spraw ozdanie o stan ie  urodzajów we 

W s c h o d n ic h  pow iatach  G alieji, ułożone z ra­
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( P r z e d r u k  w z b r o n i o n y ) .
Borze, grady i powtarzające się ostaniemi czasy wiel- 

. kie ulewy wyrządziły szkodę w z bożu w wielu okolicach. 
Najwięcej złego wyrządziła burza gradowa dnia 25. czer­
wca b. r. Bzalała ona z wielką gwałtownością w okoli­
cach Żydaczowa, Roznanowa, Bóbrki, Choaorowa, Skałata

itd. Była tak gwałtowna, że wywracała drzewa, zrywała 
dachy z chat, najwięcej szkody wyrządziła w sadach i 
jarzynach, jak  groch, bób, hreczka. W  innem zbożu sto 
sunkowo mniej uczyniła szkody, bo grad był duży, ale 
rzadki. W  ogóle ulewy kilkakrotnie się powtarzające powa­
liły  wszędzie prawie wiele zboża, mianowicie pszenicy i żyta, 
tak iż się już nie podnLsie, co utrudni zbiór, a zapewne 
i na plon ziarna niepomyślnie wpłynie. W ielkie szkody 
wyrządziły grady w okolicach Rudek, Podhajec, Turzego, 
gdzie ulewa, równająca s ię  oberwaniu chmury, połączona 
z ogromną burzą sprawiła wylew rzeki i zam uliła grunta 
nadbrzeżne, a inne gradem zniszczyła. W  ogóle wszakże 
biorąc deszcze ostatnich dni, dobrze wpłynęły na uro­
dzaje, które od posuchy znów znacznie cierpieć zaczy­
nały.

Stan urodzajów przedstawia się w obecnej chwili jak 
następuje i

R z e p a k  przeważnie średni. Miejscami zbiór już 
rozpoczęto. W okolicach Wysocka nad Sanem rzepak 
dobry; koto Wojniłowa przerosły chwastami, dojrzewa 
już. Pod Haliczem muszku zjadła.

P s z e n i c a  wszędzie przeważnie dobra; zwłaszcza 
wczesna. Późniejsze mniej ooiecujące. W  Sanockiem 
pszenice średnie, mianowicie jare . W  niektórych okoli­
cach rdza się rzuciła, jako to w okolicy Żydaczowa. Ska- 
łą ta , Chorostkowa, w Złoczowskiem, koło Krasnego, >od 
Haliczem. Banatka już odkw itła; gładka kwitnie. Gdzie 
nie ma rdzy a nawałnice nie zbyt przybiły do ziemi, tam 
wszędzie jes t nadzieja na pion dobry, pełne ziarno i po­
myślny namłot.

Ż y t o  dościga. W ogóle żyta są gorsze od pszenicy; 
w wielu miejscach rzadkie i n ikłe. W  alpejskiem życie 
ziarno już wypełnione, dobry namłot zapowiada. Na Po­
dolu żyta średnie. Posucha bardzo im zaszkodziła. 
W  Borszczowskiem i Kołoinyjskiein żyta piękne o wyda- 
tnem pełnem ziarnie.

J a r z y n y  wczesne lepsze; późne w ogóle znacznie 
gorsze, miejscami bardzo nędzne; i tak :

J  ę c z ni i e ń z bardzo małemi wyjątkami, wszędzie 
średni, rzadki, o małym kłosie. W  Brzeżańskiem widać 
dużo śniedzi na jęczmionach.

O w s y  późne m:erne, bo im posucha zaszkodziła. Po 
deszczach w wielu miejscach się poprawiły. Gdzienie­
gdzie już kwitną.

G r o c h y  przeważnie dobre.
B ó b  i b o b i k  podobnież.
H r e c z k a  przeważnie średnia. W czesne już kwitną.
W y k a  dobra.
K u k u r u d z a  p iękna; ale na późniejsze liczyć nie 

można, chociaż obecnie bujnie się rozwijają, albowiem 
zachodzi wątpliwość czy dojrzeją do jesieni.

K o n i c z y n y  pierwszy pokos już zebrany, wydał 
mniej niż w roku zeszłym. W  Sanockiem plon bardzo 
mierny, w powiecie Staromiejskim dobry, Koło Kulikowa 
średni, tudzież w Samborskie:). W  okolicy Radymna, 
W ysocka i w Prz«myskiem koniczyna piękna. Koło Są­
dowej W iszni zebrano prawie dwa razy tyle co w zwy­
kłym roku średnim. W  ogóle powiodło się zebrać koni­
czynę sucho za pogody.

M i ę 8 z a n k i dały plon taki jak  koniczyna.
L e n  udał się przeważnie dobry. W  okolicach B ali­

grodu i pod Kulikowem średni. Podobnież koło Wysocka, 
Radymna, Żydaczowa, H alicza i Horodenki.

K o n o p i e  dobre. Z Brzeżańskiego donoszą, że rzadko 
po wschodziły.

K a r t o f l e  zaczynają kwitnąć, i dobrze wyglądają 
a te które przymrozki zwarzyły, odnowiły się po de­
szczach.

B u r a k i  dobre, lecz mało urosły. Posucha utrudniła 
obrobienie.

K a p u s t a  wczesna dobra. Późnej dużo się nie 
przyjęło.

C h m i e l  późny ucierpiał od posuchy. W  niektórych 
chmielnikach mszyca obsiadła liście i niszczy je.

S i a n o  zebrano przeważnie dobrze i sucho, a pod 
względem obfitości plonu, tyle mniej więcej eo roku 
zeszłego.

S a d y  wiele ucierpiały. Jabłek  i 
mało — kwiat zapalony — a następnie 
wiele zarodków owocowyon obiły.

P rzedsięb iorstw a pogrzebow e. „Czas* do­
nosi, iż wszystkie Izby handlowe w Państwie zostały 
wezwane do rozpatrzonia kwestji, czy przedsiębiorstwa 
pogrzebowe należy zaliczyć do rzędu przemysłu koncesjo­
nowanego i jakie wymogi stawiać należy w obec kompe- 
tentów, co do w ykształcenia i stosunków lokalnych. Cho­
dzi właściwie o tę osta tn ią  hwestję, ho pierwszą jak  wy­
pływa z brzmienia reskryptu m inisterjalnego, uważać już 
można za przesądzoną w ten sposób, i,e przedsiębiorstwa 
pogrzebowe zawisłe będą od koncesj iowania.

Spraw ozdanie B an kn  roln iczego we Lwo­
wie z dnia 9. lipca 1885.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów :
Pszenica gotowa złr. 7-75 do 8'40, pszenica biała

 • do —•—, pszenica na term ina z łr —•— do — , żyto
gotowe złr. 6‘— do 6"50, żyto na term ina —■— do —‘—, 
owies na nasienie złr. ’ do *— owies obroczny
złr. 6-25 6-80, jęczmień browarny z ł r .  do —
jęczmień na term ina złr. —‘— do złr. —’—. rzepak no­
minalnie złr. — •— do złr. —.—, rzepak nowy złr.
1025 do złr. —'—, lnianka złr. —- -  do złr. groch
celny do gotowania —‘— do —■—, groch obroczny
do złr.— —, wyka na nasienie złr.—-— do złr.— ; wyka 
obroczna złr. —•— do —I—. bobik z ł i . —‘— do złr
—•—, hreczka złr. —•—, do —• —, kukurudza złr.—•— do 
—•—, chmiel za 50 kilo złr. -  ‘— di —•—, chmiel nowy 
za 5o kilo złr. 45-— do 50-—, koniczyna czerwona złr.
—■— do -, koniczyna b iała złr. —•— do —•—, ko­
niczyna szwedzka złr. —■— do —‘—, spirytus za 10.000 
lit. proc. — do —*—, spirytus na term ina złr. 29-50 
do 3 0 — .

ulewy
bardzo 

i burze

Przegląd polityczny.
Lwów 10 lipca.

Pom iędzy B ran icam i a P a s te rn ik ie m  w yko­
n a n e  będą w tym  roku n a  W iśle  znaczn ie jsze  
budow le w odne, kosztem  S k arb u  p ań stw a. P o ­
trz e b n a  kw o ta  zo s ta ła  ju ż  w yasygnow aną. W  
połowie lipca  zjedzie się  m iędzynarodow a (au s tro - 
ro sy jska) kom isja  te ch n ic zn a , celem  porozum ienia 
się  co do ro b ó t reg u lacy jn y ch  w roku  ̂ 1866 n a  
państw ow ej p rze s trzen i W is ły  w ykonać się  m a- 

jcych.
O kon ferencjach  w spólnych  m in is tró w  u trzy- 

m u ja  w w iedeńsk ich  sferach  pó łu rzędow ych , co 
nasi ę p u je : P o  k o n ferenc ji m in is tró w  au strjack jch  
i w ęg ie rsk ich  u h r .  T a a f f e g o ,  odby ła  się rad a  
w spó lnych  m in is tró w  pod p rzew odnictw em  K a l -  
n o k y ’e g o ,  n a  k tó re j b y ł tak że  K a l l a y .  K on­
ferenc ja  te  ju ż  się zakończyły , a rozpoczną się  
znów  w  je s ie n i. Do tego czasu  m a się zebrać  
ko n feren c ja  ełow a. K rążą też pogłosk i, że w le- 
cie n a s tą p i zjazd m .ędzy  K alnokym  a B i s m a r -  
k i e m ,  k tó rego  celem  m a być om ów ienie h an - 
d .ow o-po litycznych  stosunków  m iędzy  obom a p a ń ­
stw am i.

W ed ług  d o n ie sien ia  dz ienn ików  w iedeńsk ich  
now a R ada państw a zb ie rze  się  w d ru g ie j po ło­
w ie w rześn ia , uchw ali ad re s  i w yb ierze  człon­
ków  w spólnej D elegacji- m oże, iż ju ż  w e
w rz e śn ia  zos tan ie  jej p rzed łożony  p re lim in a rz
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w y b ra łab y  za ra z  kom is ję  budżetow ą, a  ta  p rzy ­
stąp iłab y  bezzw łoczn ie  do sw ojego zadan ia .

K aro l J o  n a s ,  C zech, re d a k to r  w sch o d zą­
cej w W : consin  gazety  Slaoic by ły  sen a to r 
Izb y  praw odaw czej w W isconsin , m ianow any  k o n ­
sulem  am erykaii skim w P ra d z e , n ie  z o s ta ł p rzy ­
ję ty  p rzez  w iedeńsk ie M in is te rs tw o  sp raw  z a g ra ­
n icznych . H r. T  a a f  f  e p ro testu je  p rzeciw  m ia­
n ow aniu  p. K arola Jo n a sa  konsu lem  S tanów  Z je ­
dnoczonych  w P rad ze , albow iem  b y ł on  bardzo 
zaw ik łan y  w politykę, a ja k o  d z ien n ik a rz  d aw ał 
ju ż  n ie ra z  w sw ych a rty k u łach  o tw arc ie w yraz 
sw ym  n iep rzy jazn y m  uczuciom  przeciw  A ustrji.

T ry b u n a ł ad m in is tra c y jn y  ro zp a try w a ł n a  
osta tn iem  sw em  posiedzen iu  zaża len ie  gm iny  m ia­
s ta  B e rn a  przeciw  polecen iu  M in iste rs tw a o św ia­
ty, nakazu jącem u owej g m in ie  u rządzić  w czw ar­
tej dzieln iej m iasta , zw anej A ltb riinn  (s ta re  B e r ­
no), szkołę ludow ą z język iem  w ykładow ym  c z e ­
skim. T ry b u n a ł pod p rzew odn ictw em  h r. B e)l- 
c r  c d i  e g  o, u ch w a lił znieść odnośne ro zp o rzą­
dzenie m in is te rja ln e  z pow odu n iedosta tecznośc i 
postępow ania , a to g łów n ie  z tego pow odu, iż 
w szelkie okoliczności decydujące o założen iu  i 
u rząd zen iu  k iojkolw iek szkoły , pow inna s tw ie r­
dzić osobna kom iSj„ przy  udzia le  w szystk ich  in ­
te re san tó w , czego w tym  w ypadku M in isterstw o  
za r .jd b a ło  uczynić.

O ro kow an iach  w zględem  ugody austrjacko - 
w ęg ie rsk ie j o d eb ra ła  N . fr. Presse z P e sz tu  n a ­
s tę p u ją c ą  depeszę z d. 8. b. m , : „Z da je  się, że 
w odbyw ających się  obecnie rokow aniach  m iędzy 
aus trjack im i a w ęg iersk im i m in is tram i, zap ropo­
n u ją  o s ta tr  j rozpoczęcie rokow ań  z gab ine tem  
berliń sk im  w zględem  u łożen ia  w spólnych zasad 
po lityk i handlow ej. W yobrazić sobie w tej m ie­
rze chyba m ożna taki sto sunek , żeby N iem cy po­
rozum iały  się z A u s tr ją , z zupełnem  zachow a­
n iem  o bustronnej n ieza leżności, co do w zajem nych 
koncesyj w pew nych k a teg o rjach  i zobow iązały się 
do w spólnego trak to w an ia  pew nych kw estyj cłowo- 
po litycznych  n a  zew nątrz , przyczem  zw ażaćby 
szczególnie należa ło  n a jp ierw  n a  w spó łzaw odnic­
tw o A m eryki i Rosji, a  n a s tę p n ie  n a  konkurencję  
F ra p c ’i i A ng lji. Ja k  propozycję tę  p rzy jm ie  M i­
n is te rs tw o  au strjack ie  i M in isterstw o  w spólne, 
w zglądem  tego zbyw a n am  n a  w sze lk i-h  w iado­
m ościach szczegółow ych. Z ażąd a  oprócz tego, 
ja k  ju ż  donosiliśm y, M in isterstw o  w ęgiersk ie n o ­
w ego u regu low an ia  resty tucy j p o d a tk o w y c h 4.

M in isterstw o  n ad a ło  b e rn eń sk ie j szkole lu ­
dowej „M atice rk o lsk a" , ch a ra k te r  szkoły publ.- 
ćznej.

K ape lm is trz  w ojskow y N o w a c z e k ,  k tóry  
ua p o w itan ie  Czechów  am ery k ań sk ich  k az a ł m u­
zyce swej g rać  u tw ory narodow e, o trzy m ał dym isję .

Z W iedn ia  donoszą, że p rzed  m anew ram i 
je sien n em i odbędzie eesa rz  podróż po K roacji i 
S law onji w tow arzystw ie  k ilku  m in istrów  w ę g ie r­
sk ich  i B ana. P od róż  ta  m a m ieć n a  celu uspo ­
kojenie kraju  przez odśw ieżenie lo ja lnośc i d y n a­
s tycznej, a  tem  sam em  u to row ać d ro g ę  do z a ła ­
tw ie n ia  przedm iotów  sporu  m iędzy  K roacją a W ę­
g ram i i w płynie ko rzy stn ie  n a  p rzeb ieg  konfe- 
rency j reg n ik o la rn y ch .

Pester Lloyd  o trzy m u je  te leg raficzne  d o n ie ­
sien ie  z G aste in u , że w ed łu g  k rążący ch  tam że 
pogłosek , odw idzi ce sa rz  a u s tr ja c k i w ty m  roku  
ce sa rz a  W ilh e lm a  w G aste in ie , aby  sędziw ego 
m o n arch ę  n ie n a ra ż a ć  n a  tru d y  podróży  do Isch l 
i n a  um ęczen ie  z pow odu n ieodzow nych  recepcyj.

Z n iesien ie  B an k u  P o lsk iego  o trzy m ało , ja k  
w iadom o, san k c ję  ca rsk ą . W ięk sz a  część u rz ę ­
dników  tego banku , k tó ry  b ęa z ie  zam ien io n y  
w filję ro sy jsk ieg o  B anku  państw ow ego , m a być 
uw o ln iona od lużby bez p en s ji n a  podstaw ie  
ustaw y  obow iązu jące j w Polsce kon g reso w ej od 
roku 1868.

Politik w w stępnym  artyKul^ om aw ia r e ­
produkow any  z p ism  polskich  ra p o r t H u r k i  o 
K ró lestw ie  poiskiem . Politik w ątp i o "raw aziw ości 
ra p o r tu  i m niem a, że tego rodza ju  publikacje 
po legają  n a  p lo tk arstw ie , z łej w oli i *ntrydze. 
N iepodobna w ie rz y ć , żeby H urko  p roponow ał 
o s trze jsz e  środk i ru sy fik acy jn e , w obec fak tu , 
że do tychczasow e zapędy  n a  n ic się  n ie  zdały . 
O tóż zaręczyć m ożem y, że Politik  tym  razem  
się myli.

N aw et Nowosii, pozujące n a  godność i ro z ­
sądek, m e m ogą się w strzym eć od na jdz ik szych  
napaśc i i sądów , gdy  w ypadnie im  p isać  o s p ra ­
w ach  kato lick ich . W  o sta tn im  sw ym  num erze 
nai rzyk ład . tw ie rd zą , że d la te g o  L eon  X III . ze­
rw a ł ugodow e uk łady  (?!) z K w iry n a łe ra , iż R ząd 
w łosk i n ie  by. w stan ie  zap łacić  odrazu  sto licy  
aposto lsk ie j za leg łe j od l a t  k ilk u n astu  lis ty  cy­
w ilnej w kw ocie 50 m iljonów  franków . „P o in t 
d ’a rg e n t po in t d ’a m itie “ kończą Nowosti f r a ­
zesem , godnym  chyba osław ionej Nowej Pressy 
lub Piet. Wiedomostiej. B ardz ie j obrzydliw szego 
k łam stw a  trudno  w ym yślić. Nowosti pow inne ro ­
zum ieć, iż nam iestn ik  C h ry s tu sa  za żadne skarby  
św ia ta  n ie  sp rzed a  i n ie  m o ż e  s p r z e d a ć  swej 
n ieza leżności.

Standard  odb ie ra  z T e h e ra n u  w iadom ość o 
c iąg łe m  a coraz w iększem  śc iąg a k iu  s ię  w ojsk 
m osk iew sk ich  w A sch ab ad z ie , po d ro d ze  do Se- 
ra k su  i M erw u, p rzy c zem  nie ra  p rzech o d zące  
kolum ny n a ru sz a ją  bez cerem onji n eu tra ln o ść  
g ra n ic y  persk ie j. W  A schabadzie  zna jdu je  się 
obecn ie  p rzesz ło  10 000  w o: ska. N ied z 'w  będzie , 
gdy  pom im o n ie p rz e rw an y ch  ro k o w ań  pom iędzy 
A ng lją  i R osją , dow iem y się  n ie sp o d z ian ie  o no ­
wo' edycji b itw y pod A k-T epe.

K a n a ty  C b iw a i B o k h a ra , sto jące pod 
zw ie rzchn ic tw em  R osji, p rzy łączone  być m a ją  do 
T u rk e s ta n u . R o s ja  bow iem  ob aw ia  s ię , żeby 
w  raz ie  w ojny , n ie  s ta n ę ły  po s tro n ie  A ng lji.

P ra sa  ro sy jsk a  p rz y ję ła  z w ielką rez e rw ą  
o s ta tn ie  o św iadczen ie  lo rd a  S alisbu ryego . Nowojt 
W remia  k om en tu je  je  n aw e t w  duchu  w ojow ni­
czym .

D zienn ik i b e rliń sk ie  p rzy p isu ją  w ielka don io ­
słość w ypadkow i n ap a d u  A nam itów  n a  je n e ra ła  
C o u r c y ,  g dyż  zm usza on F ra n c ję  do dalszej 
kosztow ne, k am p an ji, a  tera sam em  k rępu je  je j 
w olność a k iy jn ą  w  E uropie. D z ien n ik i n ie  m ogą 
się pow strzym ać od w y rażen ia  sam ego zadow o­
le n ia  , że zam o rsk ie  kłopoty  F ra n c ji  zapew nia ją  
n a jlep ie j je j porozum ienie z N iem cam i i zgodne 
postępow anie  w sp raw ie  egipskiej.

Z P a ry ż a  donoszą, że w ed ług  oficjalnego  
tłum aczen ia , d n ia  14. lipca w dzień  św ię ta  n a ro ­
dow ego n ic  będzie ogólnej rew ji dla tego, że 
wojsku n a leży  się także dać aożność udz .a łu  w 
rozryw kach  ludow ych , oraz, że p rzygo tow an ie  ta -  
H ej ru w ji, ja k  p rze d  dw om a la ty , p rzeszk ad za  
ćw iczeniom  w s trze lan iu  i z a b ie ra  sporo  czasu. 
W łaściw y a to li powód je s t  ten , że R ząd  u rzą ­
dziw szy dw a m ałe  p rzeg ląd y  aa dw óch p rzec iw ­
leg łych  końcach  P ary ża , ua p lacu T rouow ym  i n a  
polach E liz e jsk ich , rozdziel ty m  sposobem  tłu m y  
publiczności i zm niejszy  m ożliw ość rozruchów  i

^  d la  fran -

było w H isz- 
y c z n y c t, i

Były m in is te r  sp raw  z a g ra n ic z n y c h , M a n -  
c i n  i , zap rzecza  w  d z ien n ik u  Fanfula  po g ło sce  
o w yznaczen iu  m u przez k ró la  100.000 lirów  
rocznej do tacji.

P ie rw sza  rozm ow a am b asa d o ra  łran cask ieg o , 
W a d d  n g t o r . a  z lo rd em  S a l i s b u r y m  m ia ła  
c h a ra k te r  n aw sk ró ś  p rzy jazn y . W a d d in g to n  od­
n ió s ł z n ie j to w rażenie, iż now y g a b in e t a n g ie l­
ski m a zami ar u regu low ać kw estję  eg ip ską  w po­
rozum ien iu  z w szystk iem i m o carstw am i.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 10. lip ca . M in is te r  w o jny  w y jechał 

w czo ra j za sześc io tygodn iow ym  urlopem  do W il- 
d u n g e n  i R e ic h e n h a ll. S p raw o w an ie  u rzęd u  ob ją ł 
w je g o  za stęp stw ie  sz e f  sekcy jny  fm p. S z F e -  
t  e n  e y.

Bma-Peszt 10. lipca. W czorajsza g w ałto w n a 
u lew a, k tó ra  trw a ła  p rzez  trzy  k w a d ra n se , spo­
w odow ała ogrom ne szkody. W oda w d a r ła  się  do 
su terenów  licznych  dom ów , k tó re  m ieszkańcy  byli 
zm uszen i opuścić. Do s tra ż y  n ad  ic h  m ien iem  
zaw ezw ano policję i w>jsko.

Paryż 10. lipca. Ż ad e n  dz ienn ik  n ie  p o tw ie r­
d za  n iepeko jących  w ieści, podan y d h , p rzez  d z ien ­
n ik  M atin  o M adagaskarze .

R ząd  za żą d a ł k red y tu  9^7 .01 
cusk ich  kolonij w G w inei.

Madryt 10. lipca. P rzedw czoi 
pao ji 1540 now ych w ypadków  cl 
k tó rych  717 zakończyło  się śm ie rte ln ie . Ż  tych  
p rzy p ad a  411 n a  p row incję  W alencji.

Londyn 10. lipca. R ząd  n ie o trzy m ał p o tw ie r­
d zen ia  o śm ierc i P a in ’a.

Londyn 10. lipca. W  Izb ie  g m in  ośw iadcza 
cz łonek  R z ą d u , że og łoszen ie  ko respondency j 
L u m s d ° n a  je s t  n ie  na czasie  w obecnej chw ili 
ro k o w ań  z R osją.

4  c k s B e a c h  od p ie ra  z a rzu f, jak o b y  ce 
lem  b ad a n ia  u p aa k u  h and lu , by ł pow rót ao sy ­
stem u  ceł o ch ro n n y ch

B ill budżetow y z o s ta ł w p ierw szem  czytai u
przyjm y-

Londyn 10. lip ca . Szkocki bill m in is te rja ln y  
zo s ta ł v Izb ie g m in  p rzy ję ty  w d ru g iem  cz y ta ­
n iu , townii ż b ill ku  o ch ron ie  m ło d y ch  dziew cząt 
przeciw  nam ow om  do n ie m o ra ln o śe i, ja k o  też bill
0 u stan o w ień  u au s tra lsk ie j R ady zw iązkow ej.

Ateny 10. lipca. D e l y a n i s  w ykazuje w 
xposć finansow em  z o s ta tn ic h  trze ch  la t  39 m i­

lionów . B u d że t za  rok 1886 będzie zrów now ażony . 
M in is te r p rzed k ład a  p ro jek t zm iany  w zarządzie 
fiskalnym , żąd ając  d la  g ab in e tu  upow ażn ien ia  do 
zn ies ien ia  m onopolów . M owa m in is tró w  w yw arła 
w ielkie w rażenie.

ondvn 10. lipca. W  Izb ie  g m in  ośw iadczył 
R ząd, że n ie  m oże n ic  w ięcej og łosić  ze  sp ra ­
wozdań N o r t b b r o o k a  o E g ipc ie . A kta o 
kanale suezkim  przygo tow ane do p rzed łożen ia  
konferencji. R ząd  oczekuje w tej n re rz e  w ypo­
w iedzenia zd a n ia  Izby.

Londyn 10. lipca. W Izb ie  lordów  za s ia d ł 
R  o t h  s c h i 1 d.

Londyn 10 lipca. Z ko respondencji u rzędo ­
wej o odw rocie w eisk  ang ie lsk ich  z D ongoli w y­
pływ a, że W  o 1 s e I e y p ro te s to w a ł energ iczn ie  
p rzeciw  uD uszczeniu D ongoli, i że uw ażał pono­
w ne obsadzenie D ongoli za  rzecz  ła tw ą, podczas 
gdy  k o m en d an t tego p lacu u trzy m y w ał, że pono­
wni1 zajęcie je s t n ium  iżliw em  bez now ej ek sp e­
dycji. E ząd ooecny u trzy m a ł ro zp o rząd zen ia  d a ­
w nego R ządu , n ak a za ł ^ednakże rozszerzen ie  ko­
lei że laznej n ad  N ilem .

Berlin 9. lip ca . B i  s m a r k  o d je ch a ł ra n o  do 
W arz in u .

Londyn 9. lipca . G a b in e t p o s ta n o w ił o s ta te ­
czn ie u tw orzyć kom isję  d la  z b a d a n ia  p rzy czy n  
zasto ju  w h a n d lu  i ro ln ic tw ie .

Belgrad 10. li^ ca . Yidelo odpow iada ostro  
dzienn ikom  ro sy jsk im  i z a zn a cz a , że o b ecn a  po­
lity k a  S e rb ji s to su je  się  do faktów  d o k o nanych
1 do g o rzk ich  dośw iadczeń , ja k ie  m ia ła  S e rb ja  
z R o sją  po o s ta tn ic h  dw óch w o jnach .

Paryż 10. lip c a . Z pow odu pog łosk i, że 
w pew nej m ie jscow ości d e p a rtam e n tu  Aude. gdzie  
w p rze sz ły m  r jk u  g ra so w a ła  ch o le ra , pojaw iły  
s ię  w ynadki, m a jąc  cechę ch o le ry czn ą , za w iad a ­
m ia °,mps, że p refek t T ouluzy o św iad czy ł n a  
po d staw ie  ank ie ty , iż w ca łym  d e p a r ta m e n c ie  
A ude n ie  by ło  an i je d n e g o  w y p ad k u  cho lery .

Londyn 10. lipca. H i c k s  B e  a c h  ośw iad­
cza w Izb ie  gm in , że p rzeszło roczny  i tegoroczny  
deficyt 3 ,870 .000  funt, sz terlingów , będzie po­
k ry ty  bonam i skarb  owe m i w kw ocie 4 m ilionów

Bruksela 10. lipca. W dom u, w k tó rym  zg ro ­
m adzali się  zw ykle an a rch iso . i gdzie drukow ał 
się w ydaw any  przez n ich  d z ien n ik  N i Dieu r i  
M aitre , odby ła  w czo ra  po lic ja  rew iz ję , z a b ra ła  
pew ne wość pism  i nwięzica 14 osób. Pom iędzy 
uw ięzionym i je  it 1 R< s jan in , 1 N iem iec, re sz ta  
F ra n c u z i i B elgijezycy.

Paryż 10. lipca. „A jencja H av a sa“ zaprzecza 
w iadom ości o w ysłan iu  p rzez  F r e y c i n e t a  
no ty  do m ocarstw  w sp raw ie  S uezu , tudz ież  o 
odw ołan iu  posła  A o p e r t e  z P e te rsb u rg a .

Paryż 10. lipca. W ed łu g  depesz  C o u r c y -  
e g  o, sy tuac ja  w H ue i T onk in ie  zad aw ala jąca .

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 9. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 243'— do 
246-—, Koloi Ł"row.-Czern.-Jassy 228 — do 231-—. Bankn 
hipot. gaiic. 274-50 do 278'50, Banku kred. gal 225-— do 
230-—. II . L isty zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 99-40 do 100‘4f, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 90-75 d 92-—, Tow. krod. gal. ziem. 5c/n 
99-40 u . 100-40, To.r. kred. gal. ziem 4% 88‘30 do 89-30, 
Banku krajowego */a°/o w. a. 91-50 do 92-50, Banku 
hip. gal. 6%  101-35 do 102-35, Banki ’iip. gal, 5°/0 96-60 
do ,7-60, bai—u hipot. gal. z 5“/o prem. 98 60 i  , 99 60.
III. Listy dłużne za iu  złr. Gafie. zakł. kred. włosc 
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57-— do 59-—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°L) 2’/i%  w- a - w likwid. 57-— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/o.Ios 
w 1. 13 — ■— do —.—, Iv  O bligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galio. 5*/0 01'— do 102’—, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6°/n) 3°/„ w. a. w likwid.

do —•■—, 3®/o Obligi komun, Bani krajowego 
I. emisji 97'— do 98"—. Pożyczki krajoi z 'oku 1873 
6°/ 102 75 lo 104'- —, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 do 91'75, Losy m iasta "irakowa^ 1 ao 10-—, 
Losy ml.ista Stanisławowa 23 50 do 25'5I). V. Monety 
Dukat holenderski 5-79 do B& , Huk cesarski --84 do 
5-94, Napoleondi 9-80 do9-P0, Pńł-im perjał rosyjski 1 0 1 3  
dc 10-23, Rub._ rosyjsk sreb ^y  1-54 do 1-64, Rubel ro ­
syjski papierowy l '2 3 f,j A° 1 A marek niem iec­
kich 60-78 d 61-30, Srebro za 100 złr. do
Kupony w srebrze za J r. do — ■—, pierwsza
z cyfer wszystkich poz- °yj znaczy: „płacą*, dr,iga „żądają*.

WiećU  ' uia. 16-, godz. 10, min. 36. Akcje
kredytowe 28( , Anglc-Austr. 9£ ^5, Akcje banna Union.

' 25, Kolej K a r - a  Ludwika 24r - , P  fudn. 13/!-,r9, 
Renta pap a _ , L isty  zastawne tralic. banku uipot.
— , 41 v lc-ijski bank kri.jowy 91-75, Obligi 4 ‘/,%  
pożyczli krajowej z roku 1883 9050, Lo»y z rokn 
1864 — , Napoleondor 9-871'.,  Rubel ipierowy 1-24*/*. 
Usposobienie: ciche.

W ie d e ń  iia  9. lipca godz 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. górn. 37-75 W ęg. aJejn h ed y t. 289-25, akc je  anglo- 
austr. 98"75, Akcje banku Union 79-40, akcjo  Karola

Ludwika 244-50, Akcje kolei północnej 236-—, Akcie kola |  
południowej 136 75, Akcji kolo' UfoldzkL., 185-51, anteje 
St-atsbaun 294-75, Akcje kolei Lwowal -Czerni Aieckiej 
228"50, Akcie koiei węgiel północno-wschodniej 176-75, 
Wiedeńskie losy 123-25, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei A lbrechta — Węgierski e obligacj- państwa 
w złocie 108-50, Galicyjskie oblig. indemn. 101-25, Losy 
regulacji Cisy l i t  80, Losy La nderbanku 95-50, W ęgierska 
renta 99'02, Akcji 1 anku związkowego 10F50, Akcje banku 
obro* )wego — akcj e kolei węgi< -sko-galieyjskiej — —, 
Akcje kolei państwowej — —, Rubel papierowy 1-24”/*, 
W ęglirskie losy 118"—, Marek niemiecki —-— . Jsposo- 
b ien ie : trwałe.

W ie d e ń  dnia 9. lipea godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'60, w srebrze 83-45, Renta 
w złocie 109 05, 5°/„ “ustr. renta marc owa 99 45, Akcje 
banku wiedeńskiego 865"—, kredytowego 285'60, Londyn 
124-50, Srebro — •—, Napoleondor 9-87—, D ;kat ces, 
men. 5-89, 100 marek niemi ickich 61-10.

B e r l in  dn ia  9. lipca godz. 5. min. 50. Rosyjskie 
banknoty 203-30, Akcje kredytowe 468-—, Lombardy 
325-—, Galieyjsl c nr‘-90I Kolei 'lmuńskiej 59'90. Austrja- 
ckia banknoty 163-75. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— , Lombardy — —.

P a r y ż  Renta 3K  80-96.
T e le a ~ a m y  zb o żo w e  dnia 9 hpca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — , do — rfr. i yt0 — do — 
złr., jęczmień —■— do — -— złr. kukurudza — '— do 
—-— złr., owies —■—• h a  —-— okowita pr. 10.000 lite r 
procent 28 75 do 29"— s ir  B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
Kilogramów (na wiosnę) 8-16 do 8-18 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 11-75 złr. B e r l i n ;  Pszenica io łta  
e a czerwiec-lipiec) 166— m., żyto — •— m., spirytus 
1 >eo 42-50 in., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
159 k lgr. 47‘30 fr., olej rzepakjwy — •—, spirytu" —•— fr.

N a f ta  W i e d e ń :  dnia 10. lip ea : 13-75 io  1 4 —. 
B r e m a :  7 55 do —•—. H a m b u r g :  7 40, na czerwiec
7 30 na sierpień-w rzesień 7-60. A n ' r e r j  j a  : na czer­
wiec 1 8 ’/« N o w y - Y o r * :  8* V*-. F i l a d o i f j  h .  8 •'/«.

Przyjechali do Lwowa dnia 10. lipca i885.
H OTEL ŻORZA. Z. hr. Szeptycka, z Przyłbic. M. 

Perłowski- z Rosji. J  Kieszkowski, z Łuki. T. Minkusie- 
wicz, z Dukli.

H O TEL FRANCUSKI. E. Rozwadowski, z Wężo- 
wiey. F . Euhle, z Lubani. R. JoL-dan, z Dublan. B. Bar- 
ta l de Beluhaza, z Żółkwi. L. Jelinek, z Rosji.

H O TEL LANGA, Ks. A. Juzyczyński, z Przemyśla. 
A, Hubaczek, z K ratow a E . Jozephi, z Paryża.

H O TEL EU R O PEJSK I T. Żurowski, z Myszkowie. 
D. K. Marmoroseh, z Kołomyi. W. A. Schmidt z W ęgier. 
T. Kraus, z W ęgier.

H OTEL ANG IELSK I. H. Janko, z Hoszau. A. Łucki, 
z Sarny. J  K cdziersk’ z Beremowic. M. Kmieikiewicz, 
z Kutkorza A Reindl, z W oncy.

H O TEL LAZARUS. I. Mondrer, Gereica. I .  Matz- 
ner, z W iednia. F . Taube, z Tuezkowa. I. Didusiak- z 
Krakowa. St. Kolasiński, z Buozowa.

POCIĄGI KOLEJOWE.u
W edług zegaru lwowskiego 

O D C H O D Z Ą  ZE  L WO WA .
Do Kraków o godz:nie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospi“czny). o godz 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. zo pc południu (pociąg kurjerski). o godz. 

min. 50 po południu (pociąg mięszany). o godz. 4 nin.
8 ran t (pociąg lokalny między Lwowem i Rzęsa owem 
w tym ezasie, gay ustaje ruch pociągów Kurjerskich).

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyoląg z rozkładu Jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odiazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s  s a n y :  o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudn.

do Stryja, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  os  b(  zy:  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.
Odjazu ze Stanisławowa:

P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 
iiiw wa, Zwardonia.

P o c  -jg  m i ę s z a n y  godz, lc  rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o r  i b o w i  : o godz. 6 m. 28 wieczór do Stryja, 

Łwo-ra Zwafdonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nuwego ^ącza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 2 min. 10 po północy ze 

S tryj“ Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  i« o b o w y : o gou.. 8 mm. 5 ' rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s . b o  .?y : o godz, l  min. 15 w nocy z Hu- 

siatjna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borvsła 
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

•Stryja.
P o c i a i  m i ę s s a n y :  o godz. 5 m 37 po południu 

z Husiatyr-i.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych (2 )

Zmiana pomieszkania.

Dr. W. Tatarczuch
lekarz chorób wenerycznych i skórnych

mieszka obecnie 2133 G—S
p r z y  i l i c y  K o ś c iu s z k i  1. lfl i ordynuje 

„ak przedtem od 2—5 po południu.

Główna wygrana 100.000 zlr.
L O S Y  

loterji Budapeszteńskiej wystawy

p o  1  z ł r _
11 losów *a 10 z łr .

13 sprzedaje

"WE L W O W I E
AUGUST SCHELLENBERG

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia giełdowe
w y k o n u j ą  ja k  n a j rz e te ln ie j  za m ie r n ą

prowizją

Sokal i L ip
Dom bankowy i kantor wymiany.

F.oldtfenia z p row ircji wykonujemy I 
bezzwłocznie. 2083 6—0 6 i



4 DZIENNIKgPOLSKI.

On Franęais,
i herche a se plaeer en qualitć de pr« 
cepteur, pour le temps des Vacances. 

Bonnes -efeiences.
On est prie de 8’adresser, rue Kur­

kowa 37 au rez de chaussee.

Zyskowny *vokok!
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Poszukuje nię

któreby się chciały zajmować 
sprzeuażą, w austrjaekiej mo- 
narchji prawnie pozwolonych 
papierów państwowych i lo­

sami prem ijnej pożyczki. 
Dobra prowizja zap s- 
wniona. Można zarobić

30 do 80 złr. miesięcznie.
Oferty należy posyłać do

Bankgeschaft Max Lustig
Bndapest,

Leopoldstiidter Kuchonpl 6.

B
S *
&
<»
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Zyskowny zarobek!

T T f i n r p f i  iV . k lasy  rea ln e j z  
^  v * i v l l  dob rem  w ychow a­

n iem , życzy sobie uczyć dzieci p rzez  
czas w akacyj n a  p ro w in cji lub  w 
m iejscu. A d re s : Ł. Z- u lica  S pa 
d z is ta  1. 1 1

m c o i i a  f i l  t a s M
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ó w . R y n r k  I. 37, I I I . p ię tro .
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, poiecSm 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj­
nowszych żurnali paryskich, jako to : 
suknie balowe, wyprawy weselne, kostiu­
my, płaszcze, narzutki wiosenne, w ierz­
chy na futra i wszelkie roboty w zakres 
wchodzące.

W ykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akuratnie i po 
umiarkowanych cenach.

W IL L A
o 7 pokojach, 2 kuchniach i wsżelkiem' 
zabudowaniami gospodarczemi, z ogrodem 

S morgów grunth, jest z wolnej ręki

d.& ^ p x z e a .& «n la .
■"ledomośó w A dm inistracji „D zien­

nika Polskiego".

Dla. urzędów, prywatn—h biur etc., 
celom oszczędzenia trudówy kosztów, 

zalecamy pr,iez i

STEFANA BERNARDltUO
wybornie i bez błędu zestawiona 

wielką i g o d n ą  p o l e c e n i a

tablicę mnożenia, r
Cena jest tak n izk ą , że byłoby r?e- |  
•■zywiście szkodą, gdyby tablica owa 
nietznaidowała ie w każdym domu. Isnaidowała ię .. _ . .
Z iO przyłaniem  3o cnt. w. a. w mar­
kach poeztowych lub za przekazem 
|iuuztowy_ pod adresem : S tefaw*puuztowy] pod adresem : StejM t 
K e r n a - L o s o n c z  *W« gry) wyseł: 
s i ę  natychmiast to pożądane i uży­

teczne dzieło f r a n c o .
^ " ■ v i r r v w

WEYLA
fot e» o p a l a n y ,

es. ap: rat ń ' hajpłakty- 
b?n ę teym  fnfflfer - U

sBez kosztow i zaclu d cie­
nia kąpiel. 8000 Sztuk jes t.już  w uźjdku. 
ty \ zćrpujauo eenniki illustrowane g itis.

ii. W E Y  L,
k .k  Priv Tnliaber, Yien, Wallfl8chga4ae 3 >
Wannen i-ouehe - Apparate, CInsets E  s-
kii.sten. Spłacać można także 
cznvi li ratach. ______

Wprost z Ameryki
południow ej sp ro w a d z o n ą  

w y b o r n ą

K A W E )
poleca 2018 2 5 —0

.■SIRIUSZ'- ,
( A R T U S  K O Ś O I C K i )

SKI *ID KAWY WE LWOWIE
Cho iżozyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w miejscu 
I b i l o  Ztr. 1 4 0 .  1 5 0  i 1 6 0 .

Na prowincji 
4  k i l o  z t r .  7  2 0 ,  M O ,  i 8  2 0 .  

fra n co .

. Co m'esiąca iwieiy transport

Ważne
dla wybierających się " i świeże powietrze.

Znana wypożyczalnia książek polskich

STANISŁAWa KOHLERA
I/w óW r u l ic a  ^ f f ' i c k a  l  4 8 ,  naprze­

ciw gimnazjum Franciszka Józefa, 
ogłasza abonamen na aezen kąpielowy od 

15. I .ca do końca sierpnia.
± 0  t o m ó w  dLzieł

otrzymuje naraz i można przeczytane 
dowolnie zmieniać. Należytość za cały 
ten czas płaci się 1  złr. Kaucji składa się 

5 złr. lub według umowy. 
Abonament miejscowy kosztuje na 1 do 3 
tomów 30 cnt. miesięczuie, kaucja 1 złr.

Wypożyczalnia połączona ń s t  z księ­
garnią, antykwarnią i handlem p ap ie ru ."

C ;głe anonsowanie
we wszystkich najbardziej uczęszczanych 
restauracjach, poczekalniach kolejowych 

etc. w Czerniowcach zapomocą

rotacyjnego albumu.
Bliższych szczegółów udziela Leo­

p o ld  K i t t l  w  C ze rn io w c a c h .

" K A W Ę
lep sza  ja 'r  p raw d z iw e  i n ie p ra w d z iw e

„ S Y R IU S Z E “
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2073 22—0

HANDEL KORZENNY

ST WOJCIECHOWSKIEGO
rjóg u l ic y  Chorążczyzny.

Tsproczne imw i owocu
oferuje :a zaliczką pocztową w 5 kilowych 
koszach pocztowych bez najmniejszych 

innych kosztów dla odńiorców

Iłl MAJONICA wTryeście
F  i j s k l e  J a b ł k a  zupełnie dojrzałe i

bardzo s m a c z n e ..........................
.. s t r ą c z k o w a  ■ . ■

O g ó r k i  a a ł a t o r r  
C z e r e & n l e  wfglkie (Czerecby) 
G r u s z k i  deser. zupełnie dojrz.
M orel bardzo piękne . . . .

Znane z dobroci W IN O G R O N A , 
jak  corocznie, rozsyłać będę z końcem 
sierpnia. 2082 1—0

W ielki wybór
bielizny stołowej
po nader nizkich cenach

m ianow icie: 
G a r n i t u r y  na 6 osób po 5 złr., na 

' 1 2  osób po .10 i 12 złr. 
G a r n i t u r y  kolorowe do kawy. (Ser­

weta z frędzlami i 6 serwetek) 3 złr.

Bardzo piękne nowe wzory
Czysto lniane! białe ©BRUSY na 6 

osób po 6 złr.
Serwety czysto-ln iane, szare", po 3 

złr. za tuzin.
R ęczniki czysto-lniane, łokieć po 22 

cnt., metr 36 cnt., tuzin złr. 2'80, 
poleca

n ą jd a w n ie j s z y  n a n d e l  p łó c ie n  
i  b ie l iz n y  s to ło w e j

Pr. Scłmbutłia i Syna
L w ó w  R y n e k  1. 4 5 .

Adjunkt lasowy
l a t  33 , z  10 le tn ią  p ra k ty k ą , ró ­
w n ież  p rak ty c zn ie  obezn an y  z t a r ­
tak iem  parow em , z  c h lu b u em i św ia­

d ec tw am i, poszukuje ja k o

leśniczy
odpow iedniej posad y .

Łarkaw e zgłoszeniu uprasza nad­
syłać poa adrósem Gustaw Neuderfl,
M a łe  L o rc z ie e ,  p o c z ta  S o k o ln i tz  
M o ra w a . 1935 5 - 0

K A W A
dla konsumentów pocztą w balonach 
po 4’k  ktlo netto zawartości, najde­
likatniejsza, aromatyczna, mocna, nie- 
fałszowana za pobraniem pocztowem, 
oclona i franco bez żadnych po- 

stronnyoh wydatków 
Perłojrą ueylon, uajdeiitn., klg. ne._

6 ib o z ia r n i s ta ....................... złr. 1‘9<
Mokka arabska, prawdz. wybór. „ T70 
Cuba, wielkozis _-n. najdelikat. „
Ceylon plantacyjna, ciemno-nie- 

hie sa, wi-dkoziarnistn . . . „ 
Laguayra, zielona, przed. . . . „ 
Portorico, ziei„na najdelik. . . „
Perło I Cobutnoa, zielona moc. „ ___

gnado (Złota awai, bardzo sm .L 1'50 
Perło “a Manila, żółta, najdelik.

g ru b o z ia rn is ta .....................
Mokka eglps* żółta, ognista ” 
a. a, najdel., jasno-szara moc. „ 

Domingo, wielko-ziarn., wybór. „ 
C sbH nas, najdelikat., Santos,

bardzo d o b r a ......................   . n
Rio I., najdel., wybór, mocna . „ 
Janu.ka, smakowita i mócaa . „
Bahia,i arom. i m o c n a ................. .
Afryf sokka perł., brnat. dobra „

^rzy zamówieniu w bal. orygin, po 
50- ",o kilogr. koleją 10 ent. na kilogr.

o c ln e  i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 2026 5—0

O l i ^ a  s t o ł o w a
najzupełniej jzjsta, z oliwek r ‘ ;ze;- 

żółta, łagodna, słodką 5 
i  Łi. *a 4 ^1-° - tto, w dzbanu­

szku blaszanym oclonym i f. nco.

Wino Malaea
Bajdelikatniejsze, bardzóstire SSdkie, 
mocne złr- o'«0, _L aortaa złr. 6 80, 
Sherry złr. 7'20, Frontlgnan złr. 5-60 
M ra  złr. 5 20, MinkatelK 
Marsalla _v~ Wuumułb «.<aJ
Cyp !sk
wysta

1-76

1-66
1-6J
1'58
1-54

1-46
1-42
1-38
1-36

1-28
1-22
l 18
i - y
1-10

Mfldera Złr. o zu, n n u i n u r  Złr. 5-20. 
Marsalla złr. 5 60, Yormuth złr. 4 80, 
Cvnrvi8kle złr wszystko to towar
W *ałv i naturalny, w beczułeezkach 4 
litrowych, o c I o n >  . f r a n b o ,  po .ztą  
zr Dobraniem  t  pz żadnych zresztą wy­

datków  dla odbierającego.

R. MAITl, Tryesł.

czyści i .chroni

ptactw o dom owe
od wszelkiego robactwa, jako t o :

świerzbu ptasiego, wszarek, pcheł i t. <1.,
w sposób szybki, wygodny i niewątpliwie pewny 2120 1-

Przez użycie tego wielce skutecznego preparatu chroni się p t a c t w o  od niebezpiecznych chorób.
JJSC Uprasza się zwracać uwagę: " ^ 8  

i ż  t y l k o  w e  f l a s z k a c h  o r y g i n a l n y c h  i p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  m o ż n a  n a h y w a ć

-o t  g-ł<f>-OTn.-yrsa s k ł a d z i e

O " .  1 7 !  A  f T T T R B . T  ■

Wiem J., G oldschm iedgasse Nr. 2.
jak równie! u kupców i w  aptekach, których nazwiska afisze Wskazują.

Berneńskie materije
z prawdziwej wełny, w trw ałych, tylko 
modnych wzorach na suknie m ęskie, ' —8 
m tr dług., metr po 1 -  6  z ł r . .  rozsyła 
z:* zaliczką znany jako rzetelny i uczciwy

Skład fabryczny snkiei
„ T I U L

w  B e r n i e  ( n a  M e r a w i e ) .
Próbki na żądanie franco.

W ynalazku
p .  LESUEUR

w  P a r y ż a ,

M m
Ne spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczKom, bieli płeć.
Do nabycia w Paryżn u p. Gastellier, 

47 ru« de la ChaussJe d’Antin ; we Lwo­
wie w aptece p. Mikoiascha. 2046 12—0

Księgarnia Polska
we Lwowie, 14 plac Halicki 14

poleca swoje wydawnictwa:

HISTORIA POWSTANIA
N a r o d u  p o l s k i e g - ę  

1 8 0 3  i  1 8 0 4  r .
napisał 2080 5—7 

D r .  H . IA m a n o w sk it  
2 tomy. Cena 5  złr., iprawne w płótno 

angielskie O złr.

OSTATNIE LATA
Dziejów powszechnych

od r. 1846 do dni dzisiejszych. 
W ydanie 2 poprawione i uzupełnione. 

T r e f i ć :  Em igracja i spiski polskie. R e­
wolucja lutowa. W ypadki i ewolucyjne we 
W łoszech, Niemczech, A strji i Prusach. 
Rewolucje i W ęgrzech. Ruchy w Polsce 
w 1848 t. W ojna krymska. W oj.;. włoska. 
Powstanie w Polsce w 1863 r. Szlezwik- 
Holszryn. W ojna w Niemczei n i we W ło­
szech. Sprawa luksemburska. Wojna fran- 
cusko-niemiecka. Komuna paryzka. Socja­
lizm w Niemczech. Prześladowanie n ro- 
v ości polskiej. Galicja. Em igracja. Wojna 
W schodnia Panowanie reakcji i mchy 

rewolucyjne w Rosji.
Cena 3*5& , oprawne w płótno angielskie 

3 -3 0 .

PAMIĘTNIKI POWSTAŃCA
z 1863 i 1 8 ft 

(Bończa-Chraieliński-Bosak-Krzywda) 
wydał : przypisami uzupełnił 

Z yg m u n t L tę ja ń  S u lim a  
Cena 1  złr.

rilWSTUIf POLSKIE 110 BUUUM
1 S p r a w n  k a z s ń s k n

przez naocznego świadka Z  O.
Cena 4 0  ct.

K a r o la  H a g ę  na

Dzieje Najnowszych cźasów
(1815-1848 r.)

ST r e A ć :  Dzieje restauracji d r. 1S20. 
{ewolucyjne ruchy od 1820—1824 r. Poli­

tyka europejska aż do lipcowej rewolucji. 
Rewolucja lipcowa i rueli enrópcjski w 
1830 i 1831 r. Rewolucja w Polsce. Walka 
liberalizmu z reakcją i zwyeięztwo tejże.

Sprawa wschodnia. Zwrot opinji).
2 tomy. Stronic 800 i 772 Ci na 7 -5 D . 

Oprawne w płótno angielskie D’1 0 .  
W ik to r a  I lu g o

N Ę D Z N I C Y
romans w 10 tomach 

nowy przekład II'. L im a n o  sk le j .  
Cena zniżona /  12 złr. na 5  / l i1. 
Powyższe dz ; fa ^..ajdują się na skła­

dzie we wszystkich księgarniach.

Tylko 3  złr.
najodpowiedniejszy podarek 

n a  u roczystości!  
(Pamiątka po umarłych)

P o r t r e t y
w naturalnej wielkości,

podług każdej fotografji nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 

najwierniejsze podobieństwo. Fotogi tfia 
nie będzie nszkodzona. 205v 3—10

Premiowany Za" ład sztuk ‘
S I E G F R I E D  B O D A 8 C H E R ,

we Wiedniu, II . gr. P fargasse 6.

kapeli damskiej odbywa się codziennie 
wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Vręgierską“ przy ulicy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przekąsek.
8 ą  t a n ż e  w y b o r n e  o i l a r d y .

Dn professmr 5K
a P a 'is , raforablem ent connu a Leopoi, 
p a rtira it rolontiers a la campagne pendant 
les vacances, en qualite de prócepteur.

S’adresser a la Redaction du „Dzien­
nik Polski" ou rue Zygmuntowska Nr. 13, 
drzwi Nr. 15.

2  p o d o j e
przedpekoik, kuchnia i t .  A ,
do wynajęcia zaraz, uliea Brajerowska 1. 6, 

dom Wgo B rajera.; 2109 8—0

JAWORZE
na Szlązkn ans tr .

ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŹĘTYCZNY
kąpiele igliwiowc, massage, gimnastyką, 
u ząd pocztowy i telegraficzny i* t. d. 
Lekarz kierujący Di. Smoleński. Zakład 
otwarty od 1. Maja do Października. W ia­
domości udziela i prospekty rozsyła na 
żadan.e Inspekcja lakładu w Jaworzu 
(En.odorf), stacja kolei Północnej Bielsk 
(Bielitz). 2049 9—12

B I L A R D  k a r a m b o l o w y
bardzo mało przegrany do sprzedania pod 

korzystnemi warunkami .
Bliższa wiadomość w Kawiarni Marka 

Danka pod „W ęgierską Koroną!*.

Panienka,
-kończywszy z postępem celującym ósmą 
klasę szkoły wydziałowej, życzy sobie zna­
leźć bezpłatne umieszczenie w domu poezt- 
m istrza, gdzieby mogła za ndzielauie dzie­
ciom początków nauk przysposobić się do 
zawodu pocztowego.— Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Rzeszowie.

]Va Wulce rsy ulicy Wuleckiej 
we W illi pod i. 8 Jest

2 lub 3 pokoje z kucnnią
od 15. czerwca do wynajęcia.

K A M IE N IC A
dwupiątrowa z oficynami przy jednej z naj­
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród­
mieścia, je s t z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnem i warunkami

za ra z  do sprzedan ia .
Bliższa wiadomość w A dministracji 

„Dziennika Polskiego".

Świeże rodzime

W O  l i  1
mineralne

a mianowicie :
Tiliriską, Budzińskie, ćgwskie, Emskie, 
Frydrychshalską, Gishilbelską, Glei- 
chenbergską, Karlsbadzkie, Kissingen, 
Krynicką, Marienbadzką, Obersalz- 
brun, Rabczańską, Vichy, Wildungen, 

Żegiestowska i t. d.
polecają z poręką świeżości i prawdziwości 

handle

Sadowski i Markiewicz
w Rynku 1. 23 i

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1 42.

M ł o d y  c i o w i e k
w yduskuiia lony w zkw od /io  k ra -  
wiecczyzny dam skie j  i męskiuj od ­
byw szy  ’8  le tn ią  p rak ty k ę  za g ran ic ą  

w ład a jący  językiem polskim, f r a n ­
cu sk im , ang ie lsk im  i n ie m ie ck im ,  
poszukuje m iejsca jak .  > przykraw asz .

Bliższe szczegó ły  pod l i te ram i 
J .  Z .  poste rest. Kraków. 2152  !i— 3

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D r .  H O H W E I G E R A
leczy pod gwai.incją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to : polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w iak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 2094 .9—21

Dr. Schweigera w Wiednia
V I I I .  L n u  d o n g . 29 .

Z powodu nadchodzących żniw
poleca 2121 3—3

Pierwsza M i  P r u m i  Towarz. luwroZMiLU
■ w  ■ R a d y r a r ^ e

subwencjonowana przez W ysoki W id z ia ł krajowy f premiowana medalem  
bronzowym na tegorocznej wystawie gospodar. .o-rolniczej w Rzeszowie.

W szelkie wyroby powroźnioze a w szczególności: postronki, iinwy do 
wozów i kataru, pawcźumi, lejce, naszelniki, szle parciane i skórą obszyte, 
gurty szpagatowe na pasy do maszyn, młynów i młocarń, gurty tapieorskio 
i dc wybijania wózków, oraz sieci do łowienia ryb a to kompletne włoki, 
jiikoteż i sioei w pojedynczych kawałkach.

Dyrekcja Towarzystwa ręczy za jakość i trwałość wyrobów oraz za 
.sumienne i rzetelne a szybkie wykonanie łaskawych zamówień.

C e n n i k i  w .y s e łam y  n a  ż ą d a n i e  o p ł a c o n e .  D y  r e k  k ą t
A. i .< .>11 Pastor.

Uajpewmojsp. , ...... ........
8 |>«'cj»lno8ci (ininskir
jmsków) sztuka p o  
A gcntie" A Ip *- M

Gumi i i-«cJierze rybie
:a prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 3 . 3 , 4 1 3 a I r  

- '" - lisk in  tuzin p o  z łr . 3  5 0 , o c h ra n ia c z e  o d  po  m a zań  (w formie 
z tr . 2  5 0 , wysyła pod dyskrecją za pobrair-m  „Gun - ” 7aaven- 

a w .  Wiedeń I. Kollnerliofgasse Nr. 4, 1. piętro. 2016 2 3—0

Do głównego składu

Wid n i m M  rodzin; ii
P IO T R A  M IK O  L ASO  HA

L w c w i e ,  2070 1 0 - 2 0  
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych, 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka drii 
świljlte Rozsyłka na prowincje uskutecznia sie codziennie 
tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia.

lęcŁerze z gumy i rybieP!
tylko prawdziwe paryskie, tuzin od 1—5 złr. Krótkie 
(Bouts americains) 2 złr. tuzin. Najdelikatniejsze aąhki
P r z e z o r n o ś c i  (Safete Sponges) tuzin 2, 3 złr., najdelikatniej­

sze 4 złr. Prezr-watywł damskie 2 złr. sztuka. Zresztą inne 
specjalności. Rozsyłka w sp-sób najdyskretniejszy (także za pobraniem 

pocztowem). K atalog gratis i franco. 2097 5—7
J. WEISS junior, Wien, III. Ldwengasiśe Nr. 38a.

Pracownia snkiefi damskich
L . K O K O N O W S K I E J

przy ulicy Pańskie1 I. 9, I. piętro na prawo,
poleca swoja

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH,
jakoteż

■u."biorć>-OT d z l e o l n n y a h . ,  
strojów balowych, kostiumów, płaszczyków, letnich okryć 

i w s z e l k i e  / o b o t y  w  z a k r e s  k k a w i e c c z y z n y  w c h o d z t ) e e ,
wykonuj., takowe w najkrótszym czasie 

po  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Przyjmuję również zamówienia •>, prowincji 

Udzielam, n a yk /i kroju, w e d łu g  m e to d y  p a r y s k ie j .  
Dziękując W ielce, Szanownym Tuniom za dohehozasnwo łaskawe 

względy, polecam i nadal moją pracownię.

L e o n a  K o j s o n o - w s k a .

s o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o n

Księgarniii K. ŁUKASZEWICZA wó Lwowio ®
piae M arjaeki, Hotel Zorża,| T

obficie zaopatiizmia w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej ® 
literatury, dzieła w kosztownych_ oprawach, stosowne n a ( upominki, książki obraz- O 

I knwc dla dzieci i młodzieży, d iie ła  jioważne z wszystkich gałęzi wiedzy lud kiej A 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów nai- V  

yl bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich żaliła- O  
A dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach A
V w płótno, skórę, szagryn, jueheik, akśamit, szyldkret,- róg bawoli, perłowa ko be V  
ę  i kosc słonioaą bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę Mrówki" f i  
A  i A. W iślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych A
V na nagrodę pilności. Q
Q Zlecenia z prowincji załatw iają się natychm iast, dzieła brakujące na skin- ń
■ dzie sprowadza w najkrótszym czasie. " J*

Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zareczajac- za O 
punktualną ekspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach" ó»T ■ ń  
szanych przez nakładców. ’ ofl >1 2if— i -

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

Białe i piękne ręce!!!
N ajb a rd a ie j  i-uuwoac. i o p i m c h n i ę t ?  ręc > w ybiela ją  i jfyd. li- 

kutDinją |)u kilkakiotniiin na i ;i poi 11

K R E M E M  K O Ś L I J i J f Y M .
S ł" 'k  po 80 cnt.

GRYSIK TOALETOWY"do m y. ia r,.,k
dla w ''d*dikalui m ia  zgrubi:itpo<, n i«k.yl(a. — ITidtdi.p 50 cnt.

Proszek d« czyszczenia paznogei 1
du n ad a n ia  |>a/nogciuin b ia ło śc i , różow dgo cdcicnia. i pioknogo 

połysku. — Pudollcn jio 25 cnt.

Siodełka  do poliT ow nnia pa za ooM
1 zlr. 25 cnt.

Szczoteczki, pilniczki, kostki
do (iLZ\^ p z iH i ;!t i fo r tn o w aria  p;i7nnTt-i i ) d  4 () (.n p ,j(, c z,[r_

J A N  I H N A T O W I C Z
ive Lwowie., sklepy własne ulica Kopernika l. 3 

ulica Halicka róg Wałowej. Hotel Europejski plac MarjacTd 
i l i l i a  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  I. 2 0 .  2007 12—1)

C. k. nprzywil. nadworna fabryka powozów

SC H U ST A L A  i Spółki
^  -o t  T N T e s s e l s d o r f

#  zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o ta  L u d w ik a  l. ii, 
w najnowsze powozy, jako to : bryczk: faetony, karety, „coupees", landaue: 
faetony do powożenia, wegiersk.e wózki, tarantasy i i p., po ile możności

n tz k ie h  cen n ch .
Zarząd magazyjiu jn-zyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta-’ 
kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. - -2019 27—0

W y f U tw e *  i  o d p o w i e d i u l n y :  J ó z e f  L a s k o w i

p o d z ię k o w a n ie
Wielmożnemu Panu Drowi l,1iorawskiemi

w  R i lc z y  i»a P o d o lu .
Wielce szanowny i zacny Doktorze 1 

Tobie je d y n ie  zaw dzięezyć ninrny życie n a - zycli dw ojga  u/.ie 
podeza , pobytu Tw ego w K ras iczyn ie ,  n ie  irogąe, się inaczej odwdźit 
czyc za troskliwość i b ez in te re sow ne  zajęcie się cburoba ,  jak n ic inn ie  
za okazanM nam  współczucie w n ieszczęściu  . racz przyjąć to publięzie 
uznanie jako  dowód wdzięczności rodziców. 2144 3 —;

3 r l .  S _  i A . .  S .  w Krasiczynie.

O .  - a . p r : z i 3 7 " w l l .  g s t l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a je

W E  L W O W I E
fi pr .̂eis filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty Kasowe
proc. płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.

75 n n  n «

Lwów dnia 7 .  stycznia 1 8 8 5  r .  20io  l s - o * ,

(Przedruk nie będzie płacony). DYREKCJA.

'4 zarządem J a n a  Mi t t i ga .


